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Rzadko bardzo się zdarza, żeby cały 
Kwiat był tak zgodny w ocenie życia i dzia- 
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kontrastu... 


niezłomnie na ich straży nie tylko podczas 
wojny, na polach krwawych zapasów. kie- 
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Nieustępliwość Niemiec 
w sprawie rozbrojenia. 
Londyn, 21. 2 (PAT). Prasa donosi, że wczo 
rajsze rozmowy Edena z Hitlerem i innymi 
członkami rządu niemieckiego toczyły się głó- 
wnie dokoła trzech kwestyj, mianowicie spra- 
wy niemieckich wojsk lotniczych, powrotu Nie 


łalności jednego człowieka, jak to widzimy dy ważyły się losy jego narodu i państwa. miec do Genewy i losu oddziałów szturmo- 
obecnie z powodu zgonu króla belgijskiego, ale nie sprzeniewierzył się im również nigdy, wych. We wszystkich tych sprawach rząd nie- 
Alberta Il-go. Piszą o nim ludzie różnych w czasach pokoju, gdy stosunki wewnętrzne miecki zajmować ma stanowisko  nieprzejed. 


nane. 
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poglądów politycznych i społecznych, wśród w Belgji układały się niezawsze pomyślnie 
których nie brak zdecydowanych wrogów, i gdy osobista interwencja króla w walkach 
nstroju monarchistycznego, wszyscy jednak polityczno-partyjnych i narodowościowych 


biorą szczery i serdeczny udział w hołdzie, 
składanym pamięci króla bohatera. Jest 
w tem solidamem ujawnieniu uczuć na- 
prawdę coś niezwykłego. wzruszającego 
ł krzepiącego. 

Warto zatrzymać się nad tem zjawi- 


stawała się coraz częściej koniecznością, ba 
tylko na tej drodze udawało się zapobiegać 
głębszym konfliktom. Wiemy zaprzysiężo- 
nej konstytucji, lojalny w stosunku do 
wszystkich obywateli i do reprezentujących 
„ich ugrupowań politycznych. tę rolę arbitra 


EEE prawdziwie Chrześcijańskim. 


MODŁY OJCA ŚW. 


„Watykan, 21. 2. (Telef. wł.). Wezoraj po za 


skiem, zastanowić się choć pokrótce nad spełniał zmarły król z powodzeniem, zawsze | kończeniu zebrania Św. Kongregacji Obrzędów 


jego przyczyną i wyciągnąć zeń chociażby 
pobieżne wnioski. Zjawisko takie nie po- 


mógł liczyć na. posłnch, bo nigdy nie powo- 
dował się względami osobistej polityki, lecz 


l 
1 
| 
| 


w sprawie kanonizacji błog. Cottolengo, beaty- 
kacji Clareta j cudów przedstawionych jako 
motyw kanonizacji błog. Konrada Parzhama, 


wtarza się zbyt często, więc należy korzy- zawsze miał na myśli dobro narodu 1 pań- Papież zwrócił się do kardynałów z wezwaniem 


stać ze sposobności. Zwłaszcza w dzisiej- 


stwa. To zobowiązywało zwalczające się 


do uczczenia pamięci zmarłego króla belgij- 


szych czasach, dających szetokie połe dla stronnictwa i łagodziło rozdźwięki między , skiego. Papież zaznaczył przy tej sposobności, 


anucia porównań i analogij. 


Gdzie tkwi przyczyna niesłychanej, 


| Walonami i Flamandami, a jednocześnie 
budziło dla króła-obywatela głęboką sympa- 


iż zmarły monarcha hył księciem prawdziwie 
chrześcijańskim, o którym Ojciec św. wspomi- 
nał zawsze z najwyższemi uczuciami, za które- 


wszechówiatowej, można powiedzieć popu- tię i szczery podziw w tych krajach, w któ-| gggnodiił się i odprawiał Msze święte. 


łarności tragicznie 
Czemu przypisać, że zgon jego zdołał po- 
ruszyć i wstrząsnąć do głębi opinją pu- 
bliczną we wszystkich krajach, nawet tych, 
które z Belgją nie łączą żadne bliższe sto- 
sunki? Jakie wartości polityczne, społeczne 
i moralne reprezentował Albert II, że przy 
źrumnie jego tak zgodnie i harmonijnie 


oji, nawiedzonych przez wstrząsy politycz- 
ne i spoleczne i dotkniętych dyktaiurą, 

I gdy zastanawiamy Się dzis nad przy- 
czynami tej wyjątkowej popularności tra- 
,gicznie zmarłego króla, której wyrazem jest 
powszechny żał z powodu jego zgonu, i sta- 
ramy się wyjaśnić to zjawisko. to, zdaje się, 


zmarłego monarchy? |rych rozwój stosunków poszedł po innej i-| / "Ojciec św. nie wątpi, że także i kardynało- 


wie bedą wspominać.o nim w odprawianych 


Warszawa, 21. 2. (Telef. wł.). Czynniki rzą- 


skupiła się cała ludzkość, a przynajmniej żę nie będziemy zbyt dalecy od prawdy, gdy| dowe zdecydowały się na przeprowadzenie no- 


wszystko, co jest w niej łepsze i szlachet- 
niejsze? A 

Są to pytania, które winny doczekać 
się odpowiedzi, bo dotyczą zagadnienia 


m poważniejszem znaczeniu. Wykracza ONO piłą î stanowi antytezę stosunków w in-| zaledwie(?) miesiąc (7) czasu. 


poza ramy tego, co przywykliśmy nazywać 
polityka, sięga głębiej i urasta do powagi 
problemu, górującego ponad szarzyzną dnia 
codziennego. 

Niewątpliwie jedną z głównych przyczyn 
popularności i sympatji, jakiemi się cieszył 
zmarły monarcha, było jego nieugięte stano- 
wisko zarówno w przededniu, jak i podczas 
wojny wszechświatowej, Nie ugiął się pod 
brutalnym naciskiem Niemiec, nie zawaha 
cię ani na chwilę w obowiązkach króla i Bel- 
ga, pozostał im wierny do końca i wytrwał 
wraz z narodem do tego wspaniałego mo- 
mentu, gdy zwycięstwo państw sprzymie- 
rzonych powróciło mu kraj, Na tle tych 
tragiaznych wydarzeń i nie mniej tragicz- 
nych osobistych przeżyć maluje się wspa- 
miale postać króla-bokatera, Mocna, jak ze 
spiżu, a jednocześnie pełna miękkości, wra- 
zliwa nie tylko na niedolę narodu, ale i na 
nieszczęścia jednostek. Król-żołnierz, który 
temi słowy zwrócił się do swej armji dnia 
5 sierpnia 1914 r.: „Ponieważ zachowaliśmy 
godność własną, ponieważ nie chcieliśmy 
uchybić honorowi, napadł.na nas wróg. Ale 
świat cały podziwia naszą postawę lojalną: 
niechże jego szacunek i cześć dodadzą wam 


siły w tych szczytnych chwilach". A w in-| 


nem miejscu tego historycznego 

mówi: „Odniesiecie zwycięstwo, 

bowiem siłą na usługach prawa“... 
Albert II-gi przejdzie do historji, jako 


jesteście 


król-bohater, jako król-żołnierz, ale, zdaje, scher Becbachter* pod nagłówkiem „Spojrze- tywy prawo hipotecznej własności mieszkania | południaw 


sie, że jeszeze odpowiedniejszem byłoby dla 
niego miano: król honoru i prawa. Stał on 


powiemy, że działa tu prawo kontrastu. 
Belgja pod panowaniem Alberta II., jej sto- 
sunki wewnętrzne, oparte na poszanowaniu 
prawa i obowiązującej konstytucji, stano- 


nych państwach, rządzonych właśnie z po- 
minięciem tych momentów. które zmarły 
król uważał za główną podstawę rządzenia 
| państwem. To musiało działać atrakcyjnie 
na wszystkie narody i czyniło z króla Bel- 
mów  osoblstość niezmiernie sympatyczną 
i bliską. Te uczucia uwidaczniają się dziś 
w chwili tragicznego jego zgonu. Narody, 
składając hołd pamięci texo monarchy, mo- 
że podświadomie, ale nie mniej dobitnie 
dają wyraz swej tęsknocie za podeptanem 
lub lekceważonem prawem. Jest to manife- 
stacja. — Ak już zaznaczyliśmy na wstępie 
niniejszych uwag — naprawdę niezwykłą, 
wzruszająca i krzepiąca na Juchu. Nie jest 
jeszcze tak żle i beznadziejnie, jeżeli te 
wielkie cnoty monarchy i męża stanu, któ- 
rych Albert M-gìi był idealnem uosobieniem, 
budzą tak głęboki szacunek i cześć. 
A. D. 

A O R E E 


„Wieczny onień* i „płonąca oran'ca”, 
Berlin, 21. 2. (PAT). Jak donosi „Völkischer 
Beobachter”, zjazd przywódców młodzieży hi. 
tlerowskiej w Frankfurcie nad Odrą uchwalił 


stąpi rozniecenie „wiecznego ognia“, który ma 
być dla wszystkich przypomnieniem. że „gra- 
nica płonie Wiadomość tę podaje „Völki- 


nie na wschód”. 


zorganizować w okresie Zielonych Świat masc- | 
rozkazu, wy zlot grup okręgowych. Przy tej okazji na. stała akcja, 


welizacji rozporządzeń wykonawczych do de- 
kretów o uposażeniach pracowników państwo- 
wych. Błędy w rozporządzeniach ujawniły się 
szybko w praktyce a powstały skutkiem po- 
spiechu przy ich opracowywaniu. na Co miano 


Obecnie władze, zbierają materjały, które 
mają służyć do nowelizacji rozporządzenia. 

Ze sfer nanczycielskich komunikują przy- 
j stad w powyższym względzie bardzo charakte- 
p. "sady Np. nauczyciel szkoły powszechnej 


Dekrety o uposażeniac 
PTWP AWIK WEVZZEBI 8050 


ZA DUSZĘ KRÓLA. 


przez siebie Mszach św, i modlitwach. Nabożcń 
„stwo żałobne za duszę króla Alberta w kapli- 
cy Sykstyńskiej odbędzie się w dniu 23 bm. 


Paderewski przyjeżdża na pogrzeb 

Bruksela 21 lutego (PAT). Z Paryża do- 
noszą, że do Brukseli przyjeżdża Ignacy Pa. 
derewski, celem wziecia I udziału w pogrze 
bie króla Alberta, 


RADJO POLSKIE TRANSMITUJE. 
Radjo Polskie będzie we czwartek, między 
godz. 11-tą a 13-tą transmitować uroczystości 
związane z pogrzebem króla Alberta. 


l 


e 


beda zniesione. 


otrzymuje wynagrodzenie 11 grupy uposaże- 
niowej oraz dodatek mieszkaniowy, natomiast 
nauczyciel szkoły ćwiczeń, który zajmuje sta- 
nowisko wyższe od nauczyciela szkoly powsze 
chnej i od którego wymaga się wyższych kwali 
fikacyj, otrzymuje pobory 11 grupy, ale bez da 
datku mieszkaniowego. Co więcej, uczniowie 
szkoły ćwiczeń bezpośreduio po jej ukończeniu 
i wstąpieniu do służby otrzymują pobory we- 
dług grupy 10 uposażeń wraz z dodatkiem mie- 


o 


szkaniowym. W tym przypadku uposażenie ab- 
solwentów szkół ćwiczeń jest korzystniejsze od 
uposażenia jego nauczyciela. 

- 


m_n 


Kard. Faulhaber 
w obronie praw Kościoła. 


Berlin, 21. 2. (Telef. wt). W 12 rocznicę ko- 
ronacji Piusa XI kard. Faulhaber wygłosił Ww 
kościele św. Michała kazanie, transmitowane 
"równocześnie do trzech innych kościołów mo- 
nachijskich, ilość bowiem wiernych, chcących 
rełyszeć kardynała wzrosła tak bardzo. że nie- 
_ma świątyni w Monachjun:, któraby mogła po- 
mieścić wszystkich słuchaczy. Ks. kardynał no- 
ruszył sprawę konkordatu Rzeszy ze Stolicą 
Apostolską i zaznaczył, że istotną treścią Kon- 
kordatu jest stwierdzenie, że nietylko państwo 
nie staje się państwem kościelnem, ale że i Ko 
ściół nie może być upaństwowiony, tak. że w 
sprawach polityki państwowej państwo A Ko- 
ściół w sprawach kościelnych są od siebie vał- 
kowicie niezależne. Treszcio kard. Faulhaber 
wystąpił przeciwko wszelkiego rodzaju atakom 
na instytucję papiestwa. 


fd 
Sprawa mieszkań 
T w kooperatywach. 
Warszawa 21. 2. (Telef. wl). Podjętą 20- 
zmierzająca do przywruccmAa wy- 
cofanego projektu ustawy o własności miesz- 
kania w kooperatywach. Opracowany przez 


ja : 


= 


natrafił na opór Departamentu Podatkowego 
Ministerstwa Skarbu, Rady Spółdzielczej, oraz 


Biura Ekonomicznego w Prczydjum Rady Ni- 
nistrów. Inne czynniki jak np. zainteresowany 
we współdzielniach mieszkaniowych Bank Go- 
spodarstwa Krajowego, ga za realizacją projek 
tu i powołują się na przykład w państwach za 
chodnich, gdzie kwestja dyskutowana została 
rozstrzygnięta w kierunku indywidualnej wła- 
sności mieszkania w domach współdzielczych. 
W najbliższpym czasie należy oczekiwać zaiu- 
teresowanych kół u czynników rządowych, 


MUZYCZNY SĄD KONKURSOWY. 


Warszawa, 21. 2. (Telef. wł). Minister oświa- 
ty powołał do sądu konkursowego tegorocznej 
nagrody muzycznej Kar. Stromengera i Wit. 
Maliszewskiego z Warszawy, prof. Butkiemwicza 
z Poznania oraz delegatów Warsz. Konserw. 
Muzycznego i Stow. Kompozytorów Polskich. 
Posiedzenie sądu konkursowego odbedzie się 


|v najbliższą sobotę. 


amfor 


Warszawa 21. 2. (Telef. wl). W gmachu 
Urzędu Morskiego w Gdrni odbyła się konferen 
cja w sprawie wprowadzenia w życia nowej 
ustawy o pracy ropotników portowych w Gdy- 
mi. mawiano głównie kwestje opracowania 
projektu rozporządzenia wykonawczego do tej 
ustawy, 

Warszawa, 21. 2. (Telef. wH) Do portu w 


Ministerstwo , Sprawiedliwości projekt ustawy. | Gdyni wpłynął statek szwedzki „Hammeren . 
przyznającej poszczególnym członkom koopera i który przybył bezpośredni 


a z porta Durban w 
ej Afryce. Statek przywiózł 3.300 ton 
drobnicy. przeważnie surowców dla przemysłu 
tłuszczowego. 


0 czem piszą innić.. 


Miarodajne wyjaśnienia. 


Paryski korespondent „Gazety Polskiej”, 
p. H. Korab-Kucharski, pojechał do Wiednia 
i stamtąd przesłał swemu pismu artykuł pt. 
„Paryskie spojrzenie na Wiedeń", Trudno 
się dopatrzeć, na czem polega to „spojrze- 
nie paryskie”, natomiast co innego jest w 
nim bardzo ciekawe. To. co mówił komisa- 
ryczny burmistrz Wiednia, minister Schmitz 
o genezie krwawych zajść wiedeńskich: 
„Przez rozbicie socjalistów — oświad- 
czył — wyrwaliśmy naszym miejscowym 
nazim ich najważniejszy argument propa- 
gandowy przeciwko obcenemu rządowi. Do- 
wodzili oni od długich miesięcy, że rząd 
Dollfussa jest zbyt wątły i nieśmiały. aby 
sobie dać radę z czerwonymi i. że bez po- 
mocy poteżnego Hitlera Wiedeń nigdy nie 
zostanie zbawiony od plagi Tl-giej Miedzy- 
rarodówki, Wypadki dowiodły. że jest zu- 
pełnie inaczej. Pozatem są one brutalnem, 
ale koniecznem, ostrzeżeniem dla nich sa- 
mych. Energiczne stanowisko rządu dowo- 
dzi wyraźnie. że rchelja organizacji, nie po- 
siadającej ani fortece socjalistycznych, 
tych. co tamci, zapasów broni, tem łatwiej 
zostanie opanowana”. 
Zdaje sie. że wyjaśnienie ministra 5chmi- 
tza jest najbardziej zgodne z prawdą i naj- 
bardziej miarodajne. 


Przeciw okrucieństwom. 


P. St. Szpotańskiego oburzyly metody, sto 
sowane przy likwidacji rewolty wiedeńskiej. 
pisze więc w ..kurjerze Warszawskim“: 

„Były czasy, gdy Austrja słynęła z okrə 
ciełtstwa, gdy karty jaj historji lepkie były 
od krwi, gdy jej więzienia stanu do najbar- 
dziej ponurych należały. gdy rzeź galicyj- 
ska pokryła hańba rządu Metternicha. 

Zdawało się. że te czasy minęły bezpo- 
wrotnie, zdawać się to mogło zwłaszcza te- 
raz, gdy tam tak wymownie głoszono idee 
stosowania chrześcijaństwa w życiu publicz- 
nem, gdy zapowiadano oparcie na niej tego 


życia. 
Słowa „chrześcijaństwo* bez odpowie- 
działności dziś się nie wymawia — to już 


mineło — gdy je ktoś wyrzekł raz, to mu- 
si z jego idei wymieść wszystkie konsekwen- 
cje, to nie wolno mu jej zdradzać nigdy i 
w żadnym wypadki. 


Skazanie na Śmierć człowieka ciężko 
rannego, który, choćby z powodu swego 


stanu zdrowia, bronić się przed sądem nie 
mógł i wykonanie na nim wyroku, uważa- 
my nietylko za sprzeczne z chrześcijańską 
kulturą, ale za zdrada tej kultury”, 


Wilhelm Il a Polacy. 


Paryska „Revue Universelle“ drukuje li- 
sty ks. Radziwiłłowej (z domu hr. Castella- 
ne) do generała włoskiego Robilanta, W jed 
nym z listów opowiada księżna Radziwiłło- 
wa żona niemieckiego generała i doskonale 
wtajemniczona w stosunki dworskie w Ber- 
linie. treść rozmowy, jaką miał jej zięć, Jó- 
zef hr. Potocki, z cesarzową matką rosyj- 
ska: 

.„Wyobraż pan sobie — mówiła carowa 
do hr. J. Potockigwo — że cesarz Wilhelm 
przeraził się konsekwencjami, jakie mogła 
wywołać wolność sumienia, przyznana przez 
mojego syna, a dotycząca przedewszystkiem 
Polski Mówił o tem niedawno w Berlinie 
mojemu młodszemu synowi, podkreślając. 
wobec niego, że gie trzeba więcej czynić 
żadnej, nawet najmniejszej koncesji Pola- 
kom, gdyż w przeciwnym razie nie hędzie 
można utrzymać ich w Niemczech ani w 
Austrji t dał synowi własnoręcznie zapisa- 
ny papier, na którym umieścił wszystkie 
to rzeczy, których nie należy nigdv przy- 
znawać Polakom. 

Odkąd to wiem — dodaje Xsiężna Ra-| 
łziwiłowa -—— przyznaję, że zaczynam wie- 
rzyć iż wpływ cesarza niemieckiego szedł 
w tym kierunkn, ky przeszkodzić antonomiji 
Królestwa Polskiego, i że spowodował m 
wszystkie decyzje odnoszące sie do stanu 
oblężenia w tym kraju“. 

Że Wilhelm II-gi interwenjował u Miko- 
taja II. przeciw autonomii dla b. Kongresów 
ki, o tem było w swaim czasie powszechnie 
wiadomo. Nie mniej jelnak warto to sobie 
przypomnieć, 


Coraz mniej miejsca dla żydów... 


Dr. Rozmarin omawia 
sytuacje Żydów w świecie: 
w— Nasze położenie polityczne na are- 
nie międzynarodowej jest obecnie tak za- 
wiklłane i tak cieżkie. że poprostu trudno 
znaleść wyjście, któreby chociażby częścio- 
wo rozwiązało zagadnienie żydowskie”. 
Czynniki żydowskie przewidziały 
tych trudności: 
„— Życie żydowskie w całym szeregu! 


w .,Momencie* 


bie 


„GLOS NARODU” z dnia 22-vo lutego 1934 


346.746 radnych śromadzich 


- 
pói miijona:skało 62 proc., bezpartyjni 18 proe.. opozycja 


Polska będzie mieć przeszło 


radnych gromadzkich, W 9-ciu bowiem woje-|15 proc., mniejszości narodowe 5 procent, 
wództwach centralnych i wsehodnich, w któ- Jaka wartość ma statystyka „polityczna? 


rych wybory już się odbyły, wybrano 346.746 | Trzeba pamiętać, że przeciwko wyborom wilie- 
radnych gromadzkich. W województwach polu-|siono kilka tysięcy protestów i że bardzo wie- 
dniowych i zachodnich, w których muszą naj-|le osób zaniechało wnoszenia protestów biorąc 
pierw powstać gminy zbiorowe, liczba rad-|pod uwagę fakt, że rozstrzyga je starosta. Da- 
inych gromadzkich wyniesie okoła 200 tysięcy.|lej trzeba pamiętać, że w wielu gromadach wy- 


ani, 


Wedle obliczeń półoficjalnych 75 proc. rad. | 


nych (260.002) to członkowie B. B, lub jego 
sympatycy. Ugrupowania opozycyjne prawico- 


jwe zdobyły 16.4 proc, mandatów. a mianowi- | 


cie Str. Nar. — 17.622, Str. Ludowe — 32.465, 
Chrz. Demokracja — 2.282, a bezpartyjni — 
6.535, Opozycja lewicowa zdobyła 16.639 man- 
datów, z czego P, P, 5. — 5.673. bezpastyjni 
— 8812 i grupy komunizujące — 2.144. 


Na uwagę zasługuje skład narodowościowy | 


rad gromadzkich. Mniejszości uzyskały manda- 
ty z list własnych i z list B, B. Ogółem na- 
liczono 273.406 Polaków. 26.279 Ukraińców, 
19.150 Białorusinów, 3.716 Żydów, 5.061 Niem- 
ców, 393 Rosjan, 934 Czechów i 382 Litwi. 
'nów, a wreszcie — 17.445 osób „narodowości 
nieokreślonej”. Ci ostatui to przeważnie miesz- 
kańcy Polesia. 

Łderza fakt, że radnych gromadzkich naro- 
qdowożści białoruskiej jest niewiele mniej niż 
Ukraińców, chociaż według statystyki narodo- 
wościowej Ukraińców jest trzy razy tyle co 
Białorusinów, Tłumaczy się te zapewne tem, 
że R, B. stawiał na swych listach dużo Bia- 
łornsinów. natomiast Ukraińcy zgłaszali włas- 
ne listy, które przeważnie przepadaly. 

Bardzo dużą jest liczba żydów. 3.116 rad- 
nych żydowskich w osadach wiejskich to nie- 
spodzianka, Rzecz jasna, że wyszli oni prawie| 
wyłącznie z list sanacyjnych. Sojusz B. P. z 
żydami trwa. 

Rady gromadzkie wybrały następnie rady 
gminne (17.952 radnych), przyczem B, B. uzy- 


Wysepka słowiańskaw morzu ni 


bory odbyły się... w 6 dni po ogłoszeniu de-| 
kretu, Chłopi nie mieli nawet czasu zapoznać | 
się ze skomplikowaną  ordynacją wyborczą. | 
Głosowanie jawne też nie należało do rzadko-| 
ści. Wreszcie wśród „sympatyków B. B.* sa 
tysiące zdecydowanych opozycjonistów, którzy 
jednak wstąpili w szerogi sanacji w nadziei 
uzyskania pracy przy robotach publicznych. 
zasiłków, koncesyj etc. 

Akcja wyborcza do samorządu wiejskiego 
w województwach zachodnich i południowych 
napotyka na ogromne trudności, związane z u- 
tworzeniem gmin zbiorowych. Program prze- 
widuje utworzenie 1097 gmin zbiorowych, w 
tem w województwie poznańskiem 210, pomor- 
skiem około 150, krakowskiem 188, lwowskiem 
258, tarnopolskiem — 168 i stanisławowskiem 
120. Średnia ilość mieszkańców na terenie 
gmin zbiorowych wyniesie przypuszczalnie w 
województwie pomorskiem 4.800, poznańskiem 
— 6.000, krakowskiem — 9,000, iwowskiem — 
8.000, tarnopolskiem — 8.000 i stanisławow- 
skiem — 9.000. 

A zatem przeciętnie na 1 gminę przypadnie 
8—10 wsi, Ordynacja wyborcza jeszczo nie zo- 
stała ogłoszona, ale należy przypuszczać, że bę 
dzie bardzo podobna do ordynacji wyborczej, 
zastosowanej w b. Kongresówce. Zaraz po o- 
głoszeniu ordynacji rozpoczną się wybory. Mo- 
ga się one odbyć już w marcu luh kwietniu, 
ale mogą też być odroczone, W każdym razie 
należy się spodziewać, że będą rozpisane przed | 
13 lipca 1934 r., to znaczy przed upływem ro-l 
ku od ogłoszenia nowej ustawy samorządowej. 


emieckiem 


Walka Serbów łużyskich.o prawa narodowe. 


Gdy przed dwoma laty odbywał się w Pra- 
dzo ezeskiej ogólnosłowiański zlot Sokołów, 
na wielkiej arenie stadjonu praskieso zjawiła 
sie w pewnym momencie maleńka grupka Ser- | 
bów łużyckich z czarno-czurwonym sztanda. | 
rem. liozłegły sią dźwięki hymnu- narodowego 
lużyckiego a kilkudziesięciotysięczne tlumy na 
trybunach powstały, by oddać cześć reprezen- 
tacji narodu słowiańskiego, liczącego dziś nie- 
spełna 150 tys. glów a tonącego od setek lat 
w morzu germańskiem. Był to moment szczegól 
nie wzruszający, jedyna może na przestrzeni 
wieków chwila. gdy wielotysięczne tłumy Sło- 
wian mialy możność zamanmifestować swe utzi- 
cia dla małego, pobratymczego narodu. nie 
mającego mawet nadziei uzyskania  kiedyko!- 
wiek niepodległego bytu państwowego. 

Była copruwda taka chwila, że Serhowie 
łużyccy, których terytorjum oddalone jest od 
granicy najbliższych słowiańskich państw, tj. 
Czechosłowacji o 20 kilometrów, a. Polski a 
100 km, zerwali się do niepodległości. sięgnęli 
po niezależność polityczną. płacąc później za 
swój poryw nietylko uwięzieniem swych przy- 
wódców narodowych, ale także zaostrzeniem 
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krajów w Europie.w ciągu ostatniego okre- 
su przyjęło formy całkowicie nowe, po wię- 
kszej części nieprzewidziane, Zagadnienie 
żydowskie wypłynęło ze szczególną ostro- 
żnością w całym szeregu krajów, w stosuh- 
ku do których byliśmy stale spokojni i nam 
nie przyszło na myśl, że równieź tam trze- 
ba Lędzie prowadzić walkę obronną o na- 
szę prawa, jako obywateli i żydów. Ale naj- 
niehezpieczniejsze jest to, że na tem nie 
kończy sie. Zaraza judofobji rozlawa się 
po całym świecie i codzień obejmuje nowe 
koła. 
Liga Narodów nie jest w stanie podtrzy- 
mywać żydów: 

„— Z kół Ligi Narodów oświadczono, 
że nadal rozwiązanie zagadnienia mniejszo- 
ści w dotychezasowej płaszezyźnie nie może 
być utrzymane. Znajdujemy się wobec waż- 
mych wydarzeń w tej dziedzinie, w której 
jesteśmy silniej od innych mniejszości zain- 
teresowani, bo wszędzie jesteśmy mniej- 
szością. 

Jedna rzecz, jasna dla każdego: rodzi 
sie powoli nowy świat gospodarczy. Pow- 
"stają nowe formy, do których wszystkie 
warstwy ludności, czy chca, czy nie chcą, 
będą musialy się przystosować”. 

„Nowy świat gospodarczy”, -w którym | 
sami żydzi widzą coraz mniej miejsca dlaj 
siebie. | 


RR e DA RZE 


ZE ZL Z Z On T R 


przesladowań w dziedzinie kulturalnej i naro- 
dowej. 

Historje walk Łużyczin o prawa narodowe 
przedstawił obszernio p. Paweł Nowotny, Serb; 
dużycki, w odczycie, urządzonym onegdaj przez | 
Towarzystwo Słowiańskie w Krakowie. Zma- 
gania się tego narodu. pozostającego przez o- 
koło 1060 lat w pańszczyźnie niemieckiej, prze 
szły w ostatnich dziesiątkach lat trzy fazy. — 
Pierwsza, do chwili wybuchu wojny świato- | 
wej, była okresem martwoty narodowej, pogo- : 
dzenia sią z losem, okresem niewoli duchowej | 
i poczucia niższej wartości w stosunku do 
Niemców. W czasie ruchów rewolucyjnych w 
r. 1848 naród serbski złożył nawet demonstra- 
cyjnie przysięgę wierności królowi saskiemu, 
jako „najwierniejszy z poddanych“. Sny o wol 
ności, zawarte w utworach poetów serbskich, 
mijały bez echa w społeczeństwie. Dopiero fa- 
la wyzwolenia, która po zakończeniu wojny, 
światowej przeszła przez całą Europę i wyzwo; 


lich miejsca zamianowano Niemców. 
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gładę. Konferencja pokojowa przeszia do pò- 
rządku nad uchwałami Serbów i nie zagwaran 
towała im nawet takich praw, jak innym mniej 
szościom narodowym. Kierownikom akcji wy- 
toczył rząd niemiecki procesy o zdradą stanu 
i osadził ich w więzieniach i twierdzach. Nie. 
miecka publicystyka wyzyskuje odtąd ten po- 
ryw, odmawiając Serbom wszelkich praw kul- 
turalnych. 

Deklaracja budziszyńska przyniosła jedna! 
te korzyść, że obudziła stłumiony dotąd ruch 
narodowy. Ponieważ stworzenie własnego pań- 
stwa okazało się utopją, przeniesiono walke 
na teren kulturalny, a naczelnym postulatem 
stala się szkoła serbska, jako najwaźniejsza 
gwarancja zachowania języka. Dawni przywód 
cy usunęli się z życia publicznego, by nie na- 
dawać tej walce charakteru politycznego, 


Konstytucja weimarska przewidywała % 
jednym z artykułów, normy, dające teoretycn- 
nie pewne szanse obrony, w praktyce — jak 
się okazało — zupełnie przez rząd ignorowane. 
Był to przepis, że na grupy językowe choćhy 
najmniejsze w obrębie Rzeszy, „nie możn» 
wpływać w sprawach języka. samorządu i wy- 
miaru sprawiedliwości”. Nie zapobiegło tc 
energicznym zabiegom germanizacyjnym. W al- 
ka o szkołę, o język serbski w kościele, o serb 
skich duchownych. o odpowiednie pozycje: w 
budżecio na cele kulturalne serbskie napoty- 
kala na rosnące trudności. Usiłowano odmówić 
Serbom własnej kultury i narodowości; nie- 
mieccy nczeni dowodzili fachowo, że ta 150- 
tysięczna grupa ludności to tylko cząstka na- 
rodu niemieckiego — Wendowie — mówiący 
jedynie odrębnym djalektem. Na tej podstawie 
odmawiano też Serbom wszelkich praw mniej. 
szościowy«ch. Liczne memorjały Serbskiej Lu- 
dowej Rady i Macierzy Serbskiej wysyłane do 
Sejmiw saskiego i pruskiego ze skargami pa 
postępowanie administracji. pozostały bez od- 


| powiedzi. W polączeniu z saska partją budowa 


zdołali łużyczamie uzyskać jeden mandat do 
Sejmu saskiego, pozbawiono go ieh jednak pod 
stępem; burmistrzem w Budziszynie zamiano- 
wano Niemca, Fraktat Wersalski nie dał im 
prawa apelacji do Ligi, każde wystąpienie za- 
granicą z informacjami o stosunkach wewnętrz 
nych traktowano jak akt antypaństwowy. 


Rewolucja hitlerowska przyniosła zmianę 
poglądów na kwestję mniejszości. Hitler i Pa- 
pen oświadczyli. że mentalność germanizacyj- 
na jest obcą narodowemu socjalizmowi. 7 pro- 
blemu rasowego wrłoniłty się nowe pojęcia, 
stwarzające możliwość zachowania odrębności 
narodowej. Czy jednak rząd dotrzyma tych 
obietnice. przyszłość pokaże. Problem łużycki 


jest wyłacznie kulturalno-naredewym a nie 
polityczno-państwowym. Żadne państwo sło- 
wiańskie nie zgłaszało pretensyj  terytorjal- 


nych do Niemiec z powodu Eużyc. W kwietniu 
ub. rokn zastosowalv władze niemieckie sze- 
reg ostrych represyj przeciw przywódcom, pra 
sie i ogamizacjom serbskim, Rozwiązano „So- 
kół a jego prezesa. aresztowano. szereg nat- 
czycieli-Serbów zostało przeniesionych „a na 
Na razio 
więc zostaje wszystko tak, jak było za Xic- 
miec „weimarskich. Natomiast budzi się zro- 
zumienie dla sprawy serbskiej zagranicą w kra 
jach słowiańskich. W Warszawie otwarto lek- 
torat serbsko-łnżycki na Uniwersytecie. w 
Pradze powstała katedra kultury serbskiej. — 
Oba te zdarzenia lodwo znalazły oddźwięk w 
prasie niemieckiej. 


lita szereg organizmów słowiańskich do nie-; Naród serbsko-łużycki ma dzis zdecydowa- 
podleglego bytu państwowego, spowodowała na wole utrzymania własnego życia narodowe- 


nagią, nieprzygotowaną. niczem erupcję świado ' 
mości narodowej u Serbów łużyckich. 11 listo- 
paila 1918 roku Serbska Ludowa Rada prokla- 
mowała w Budziszynie niepodłegłość Dolnych 
i Górnych Łużyc, w miastach i wsiach usunie- 
to Niemców a wprowadzono serbskie zarządy 
gmin. wysłano też delegację na rokowania po- 
kojowe do Wersali. Nigdy nie popełniono — 
mówił prelegent — takich błędów, jak wów- 
czas, gdy porwano się bez przygotowania i re- 
ninej oceny warunków na stworzenie własne- 
go państwa. Brakło narodowi wówczas do- 


świadezonych przywódców. polityków i fachow 
ców, to też ruch ten zgóry skazany był na za- 


Dziś i codziennia 
SRK BZ gy 


Tryskająca niewyczerpanym humorem farsa. 


Tola Mankiewiczówna, Adolf Dymsza, 


Jański i inni. — Reż.: Michał Waszyński. — Muzyka: Władysław Dan. 


2 godziny bezustannego śmiechu! — 2 godziny wolne j 
dając ten program. — Pocz. w dnie powsz. o godz. 5, 7, 9:10, 


Naj weselsza najdowcipniejsza najzaba 
według oryginalnego scenarjusza E. 


parada rezerw 


Przygody rezerwisty wzbudzające zachwyt i sza- 
loną wesołość, obfitujące w niezmiernie komiczne sytuacje. 


go i oczekuje moralnej i kulturalnej pomocy 
ze strony Świata słowiańskiego. (Otrzyma ją 
niewątpliwie. Czyż nie jest imponującym m. in. 
ten fakt, o którym wspomniał prelegent. że naj 
silniejszem jest poczucie narodowe u Serbów 
w Łużycąch górnych. w Saksonji, gdzie lud- 
ność serbska jest katolicką i gdzie pieczę du- 
ckowną sprawuje katolickie duchowieństwo, 
gdy w osadach ewangielickich po-stronie pru- 
skiej germanizacja poczyniła znaczniejsze po- 
stępy.? Jest to jeden jeszcze wymowny dowód, 
że Kościół katolicki etanowi najskuteczniejsza 
oparcie poczucia narodowego i ochronę przed 
grożbą wynarodowienia. Dr. J. W. 
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wniejsza komedja wojskowa 
Schlechtera i Szer-Szenior 


jistów 


z ZY YYYY 
w teatrzu świetinym 
M ġa wnika 


— W rolach głównych 


Władysław Walter, Stanisław Sie- 


od trosk i zmartwień spędzicie, oglą* 
w niedz. i święta o popol. 


Nr 5i 
Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu“ dołączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo- 
nentów o rychłe nadesłanie 


prenumeraty na marzec 


uregulowanie zaległej prenu- 
merzty za poprzednie miesiące. 


Jła ziemiach Fizplitej. 


Ojciec św. do wiernych miasta Lwowa 


W dniu 11 lutego br. odbyła się we Lwowie 
w rocznicę koronacji Ojca Św. uroczysta aka- 
ilemja. Po akademji wysłany został przeczy: 
tany na niej i przez aklamację przez obecnych 
przyjęty telegram do Ojca św. z wyrazami czej 
i oldu. W odpowiedzi na to nadszedł z Rzymu 
na ręce JE. Ks. Arcybiskupa Twardowskiego 
następujący telegram: 

„Miasto Watykańskie. — Przyjmując z oj- 
cowskiem uczuciem wyrazy hotdu z okazji ro- 
eznicy koronacji, Jego Świątobliwość dziękuje 
Waszej Ekscelencji, Ks. Arcybiskupowi Teodo 
rowiczowi, Ks. Biskupowi Baziakowi. władzom 
duchowieństwn i wiernym i udziela wszystkim 
apostolskiego błogosławieństwa. — Kardynał 
Pacelli KENE.) 


0 liberalne stosowanie „prawa ubogich“ 
upomni się Zjazd adwokatów z całej Polski. 


W dniach 24 i 25 b. m, odbędzie się w Za- 
kopanem posiedzenie zarządn głównego Związ 
ku Adwokatów polskich z udziałem delegatów 
z Krakowa, Katowic, Lwowa, Lublina, Łodzi, 
Łucka, Poznania, Torunia, Warszawy i Wilna. 
Na porządku obrad znajduje się m. in. sprawa 
siosowania prawa ubogich w procesach cywil-| 
nych, projekty ogruniczenia działalności adwo-| 
katów posłów, oraz referat o pracy społecznej i 
obywatelskiej adwokatury. 


Wielki wzrost przestępczości na Bórnym 
Sląsku. 


Dane statystyczne za rok ubiegły wykazu- 
ją olbrzymi wzrost przestępczości na Górnym 


padki zdrady głównej, podczas gdy w r. 1929 
tylko 8. Przestępstw przeciw sile wojskowej i 
Państwu wykazuje statystyka 267 (1829 r. — 
38), przemytnietwa 1.083 (296), włóczęgostwa 
i żebractwa 2.032 (1.361), fałszerstwa pieniędzy 
2.059 (754), rabunków i rozboju zwyczajnego 
70 (46), morderstw i zabójstw 60 (32), zbrodni- 
czych podpalen 127 (127), kradzieży z włama- 
niem 3.735 (708), kradzieży kolejowych z wła- 
maniem 722 (205), kradzieży polnych i w la- 
sach 1.3851 (748), innych drobnych kradzieży — 
11.525 (1929 r. — 462). 

Ogółem w 1929 r. byio wszystkich kradzie- 
ży 2.795, a w r. 1933 aż 18.010. Wielki jest ró- 
wnież wzrost liczby popełnionych oszustw: z 
623 w 1929 r. do 1.870 w ub. roku. Pozatem 
wykryto 800 wypadków przemytniectwa więcej 
niż w roku ubiegłym. 


List gończy za Wiłosem, 


W oknie komisarjaru policyjnego w Cie- 
zzynie widnieje od kilku dni list gończy z datą 
22 grudnia 1983 r., w którym Prokurator przy 
Sadzie Okręgowym w Warszawie poszukuje 
zbiegłych skazańców w procesie brzeskim: Ba- 
gińskiego, Kiernika, Libermana, Pragiera i Wi- 
tosa. Ustęp co do b. premjera i posta Witosa 
brzmi: „Wineenty Witos, syn Wojciecha i Ka- 
tarzyny, lat 57, rysopis zbiegłego: wzrost wy- 
soki, barczysty, duża twarz i głowa, grube 
rysy, brunet, uczesany z przedziałem na gład- 
ko, wasy lekko podkręcone do góry, twarz go 
lona, rzucający się w oczy duży nos, mocne 
fuki brwi, nosi się z chłopska, chodzi w bu- 
tach, bez krawata, barwa oczu ciemna, przy 
czytaniu nosi okulary, pali papierosy. Miejsce 
stałego zamieszkania i miejsce ostatniewo po- 
bytu: gmina Wierzchosławice, powiat Tar- 
nów”. 


Licytacia w domu b. pos. Witosa. 


Komornik sądu grodzkiego w Tarnowie roz- 
począł w nowym roku urzędowanie od zajęcia 
ruchomości u p. Witosa dla ściągmięcia kosz- 
tów procesu brzeskiego w kwocie 2020 zł. Do 
lez. Km. IVa 1/34 zajął w domu p, Witosa w 
Wierzchosławicach: 


2 szafy wartości po 20 zł. 
2 szafki nocne wartości po 10 zł. 
1 zegar wartości 15 zł. 
1 lustro wartości 10 zł. 
1 biurko wartości 30 zł. 
1. maszynę do szycia wartości 70 zł. 
1 wózek do wyjazdu wartości 70 zł. 


Ponieważ niektóre z zajętych 


„GŁus NARODU" z dnia 22-go lutego 1934 


Hollywood śpi... | 


Do sprzedaia — tanio! -—— Hollywood śpi już o 10-ej. — Tylko football. — Pieniądze mają 
tylko gwiazdy — Oszczędność przedewszystkiem, | 


Los Angeles, w lutym. 
Po latach tłustych przyszły lata chude. 
przerażliwie chude. Hollywood i jego życie no- 
cne — zamarły. Hollywood kładzie się weze 
śnie spać i śpi snem biedaka, marzącego 0 wy- 


dniem pracy i zarobku. 

Poszły też w zapomnienie gwarne, wesole 
i huczne week-endy, Niema już  korowadów 
wspanialych limuzyn. anoszących w pedzie we 
sołe towarzystwa ku granicy meksykańskiej, 


v 


graniu na loteriji. po drugic) stronie której czekały ha przyby- 
Przechodnia witają gęsto rozwieszone ogro- |szów z .suchych” Stanów rozkosze pijaństwa 
mne plakaty na drzwiach luksusowych willi: |i rozpasanej zabawy. Niema. wycieczek nad mo 
„This house for sale. Cheap“. (Ten dom do |rze, niema raidów nadbrzeżnych na pięknych 
sprzedania. Tanio). W zamożnych dzielnicach | luksusowych jachtach, motorówkach. Wszyzt- 
miasta co trzeci mniej więcej dom jest pusty, |ko to zginęło, zmiecione kryzysem. Jedyne čo 
niezamieszkany, Żaluzje na oknach pospuszeza | pozostało skromnym, szarym obywatelom i aby 
ne, ogrody zaniedbane. Bogatsi ludzie poncie- ' watelkom zubożalego raju filmowego. to przy- 
kali z Hollywood jakby wymieceni paniczny glądamie się meczom foothalln na jakimś sta- 
strachem. Byle dalej od tego najdroższego w | djonie sportowym 
Stanach miasta, gdzio nie tak dawno wvrziwa A co robią gwiazdy? Gwiazdy zachowaiw 
uo setki tysięcy dolarów na luksusowe, ckstra| swoje majątki. ala też żyją dziś inaczej niż 
wagamekie zachcianki, zabawy, uczty. W gara, dawniej. 
żach stoją setki pięknych aut pozostawionych! Harold Lloyd. Will Rogers. Marion Davies, 
przez ich właścicieli; na każdem z nich wisi | Charlie Chaplin i inni i inne mieszkają nadal 
kartka: „For sale”. — Do sprzedania. w Beverley Hill w swych pięknych willach oto 
Mollywood nio wie już co znaczy zabawa | czonych wspaniałymi ogrodami. Ci i te mają 
w nocy. Lokale nocne, przybytki głośnej zaba. | jeszcze duże dochody i majątek zebrany za do- 
wy, kabarety, bary, dancingi, gdzie szampan |brych czasów i solidnie ulokowany. Ale są i 
i likiery lały się strumieniami, gdzie. nie ogla- | tacy, którzy dla oszczędności wynoszą się poza 
dano się na rachunki — opustoszały. Większa | miasto i mieszkają w skromnych wiejskich iar- 
część z nich — zamłkmięta. Te, które pozostały, mach. np. Richard Dis, Reginald Denny. War- 
wiodą suchotniczy żywot, robią bokami. Wcze- i ter Houston. Wszyscy jednak, którzy zaliczają 
śnie zjawiają się tu przygodni goście, mało kon się do plejady gwiazd i gwiazdorów trzymają 
sumują i wcześnie opnszczają lokal, przez icc-| nadal swoje auta. Auto jest dla elity aktorskiej 
nję chyba noszący dziś nazwę wesołego. O go- | w stolicy filmu nieodzowne; auto nadaje gwieź 
dzinie tQ0-ej Hollywood już Spi. Śpią kelnerzy, dzie właściwą jej rangę, odróżnia ją od szare- 
śpią girlsy, fortancerki, śpią wszyscy, dla któ- wo tłumu. Oszczędza się na wszystkiem. auta. 


rych dawniej noc hollywoodzka była dniem, ! 


chylit za złożeniem przez petentki kaucji. 
Równocześnie zaintabulowała Prokuratotja 
Skarbu na realności p. Witosa prawa zastawu 
dla kosztów, no i oczywiście przystąpi do 
sprzedaży w drodze publicznej licytacji tejże 
realności. 
Wskutek nędzy porzuciła czworo dzieci 
Do lokalu wydziału opieki społecznej ma- 
gistratu zarządu m. Łodzi przyszła jakaś ko- 
bieta z czworgiem dzieci, w wieku od jednego 
roku do sześciu lat. Poleciwszy nadzór nad ro- 
dzeństwem najstarszemu chłopcu, kobieta ode- 
szła, podrzucając w. ien» sposób swoje alziaci. 
Maleństwa odesłano do żłobka miejskiego. — 
Chłopak zeznał, że w domu ich panowała od 
djuższego czasu skrajna nędza i bardzo często 
dzieci były głodne. Ostatnio od dwóch dni nie 
nie miały w ustach. 


Wielki proses kemunistyczny w Łucku 
Przed sądem okręgowym w Łucku rozpo- 


się nie tyka, auto jest tabu. Em. 


cenniejsze rzeczy u swego znajomego mjr. rez. 
Grzymka, Wśród nich znajdowała się walizka 
z cenńnemi dokumentami. Znajdowały się tam 
też podobno dokumenty, kompromitujące je- 
dnego z wyższych urzędników Śląskiego Urzę- 
du Wojewódzkiego. Podczas nieobecności 
Grzymka do mieszkania włamali się złodzieje 
i zabrali walizkę z dokumentami. Kradzież ta 
jest o tylestajemniczą, że nieznani osobnicy 
pozostawili na miejscu pieniądze, futra i biżu- 
terję. Walizkę rozbitą znaleziono na ementa- 
rzu katowickim. 

PO 19 LATACH TYTUŁ, INŻYNIERA. 
Wsród studentów politechniki warszawskiej du 
44 sensację wywołało uzyskanie dyplomu inży- 
niera przez niejakiego Filipa Wajsa. Zapisał się 
on na politechnikę jeszcze w 1915 roku i 5o0- 
piero teraz po 19 latach uzyskał dyplom. 

TRUP STOCZONY PRZEZ ROBACTWO 
W KANALE. Robotnicy magistraccy w Pozna- 
niu zajęci przy czyszczeniu kanału, znaleźli tru 


Śląsku. W ub. roku naprzykład były 72 wy- 


czął się wielki proces przeciwko 56 czionkom |pa, wiszącego na cienkim pasku. Zwłoki męż- 
centralnego komitetu wykonawczego komuni. |czyzny leżały tam od dłuższego czasu, gdyż 
stycznej partji „Zachodniej Ukrainy”. Na ławie |były w stanie całkowitego rozkładu i napół 
oskarżonych zasiadło 29 „Ukraińców*, 20 ży- zjedzone przez robactwo i szczury. Policja 
dów i 7 Polaków. Większość oskarżonych eta- |przewiosła zwłoki do zakładu medycyny sado- 
nowią znani działacze komunistyczni, areszto- |wej. Istnieje przypuszczenie, że ofiara została 
wani w listopadzie 1930 roku i czerwcu 1931 T. | zamordowana, a następnie powieszona w sit- 
Wszyscy oskarżeni zdeklarowali się jako „bez. | dzience kanału, celem zatarcia Śladów, 
wyznaniowcy*, Oskarżeni żydzi demonstracyj- POBOROWYM UŁATWIAŁ UCIECZKĘ 
nie odpowiadali... w języku „ukraińskim". — | DO NIEMIEC. W Brzeźnie powiatu chojnickie- 
Gdy sąd wychodził na naradę, oskarżeni USi- | go, aresztowała policja niejakiego Gerharda 
łowali wśród śpiewu rozpocząć demonstrację, | Fatza pod zarzutem przemycania ożób w wis- 
która została natychmiast zlikwidowana przez | ku poborowym przez „zieloną* granicę do Nie- 
policję. Po przerwie sąd wznowił rozprawę. | miec. Przemytnika osadzono w więzieniu Śled- 
ogłaszając decyzję, skazującą winnych usi- | czem w Chojnicach. Fatz uprawiał ten proce- 
łowania demonstracji w sądzie na odosobnie- | ger już od dłuższego czasu. 

nie na przeciąg 7 dni. Na rozprawę przybyło 
szereg korespondentów pism krajowych i za- 
granicznych. 


Wvrok na szajk” k'zywoprzvsieżców 
Przed sądem okręgowym we Lwowie od- 
była się sprawa przeciwko szajce krzywopizy- 


— "a —— 


N'euczeiwe metody „Legionu Miodych*, 


Jakie są metody walki maszych domoro- 
słych bezbożników., występujących p. n. Legion 
Młodych, świadczy artyknł p. t. „Stosunek kle 
sięzców, którzy za pewne wynagrodzenie skła. ru do państwa”. zamieszczony w organie głó- 
dali fałszywe zeznania na wszelkie okoliczno- | 1371 tel organizacji RA O kia: a 
ści, decydujące o wynikach sprawy. Hersztem 18 bm. Powtarza się tam cały szereg wiado- 
bandy był dawny sędzia, urzędnik kancelarji | 001 gdzies zasłyszanych, zupełnie niespraw- 
adwokackiej, Piotr Sydorczuk. W czasie $ledz- |17005Ch, a tak naiwnych, że odrazu wywołu- 
twa Sydorczuk poddany był obserwacji psy- ja podejrzenie oszczerstwa  szytego grubemi 
chjatrycznej i uznany w następstwie za umy- | M. 
słowo chorego. Na ławie oskarżonych zasiedii Jako przykład tego, możemy podać notatkę 
jedynie wspólnicy Sydorczuka. Sąd okręgowy „Państwa Pracy”, powtórzoną za ..Gazetą Pol- 
skazał A. Najdę na 3 lata więzienia, K. Olesia |laską”, że rzekomo JEm. ks. Kardynał Kakow- 
na 2f pół roku i J. Dudzarową na 14 miesięcy. ski w okresie swej regencji miał nie udzielić 

=——00—— zezwolenia na przemianowanie dawnej ulicy 

OBCHÓD ROCZNICY PAPIESKIEJ. Dnia |Rerga w Warszawie na ulicę Traugutta, Raż- 
18 bm. odbyła się Akademja Papieska w sali|dy, kto ma choć trochę oleju w głowie. wie o 
Domu Katolickiego w Baligrodzie z następują. |tem dobrze, że sprawa nazw ulie w miastach 
cym programem: Słowo wstępne wygłosił dr. nie należy do kompetencji głowy państwa, ale 
St. Śmietana, następnie chór SMP żeń. odśpie- |do magistratu lub rady miejskiej danego mia- 
wał hymn papieski a druchna Z. Różycka wy- |sta. 
głosiła referat nt. Pius XI i jego pontyfikat. — 


Kuputświko 
W DROGERII im. SW. TERESY 


STEFANA HYŁY wisina e. 


WIŚLNA 6. 


mydła, kremy, perlumy, wody kolońskie, 
kbosmeiyki, gabki, galanterja toaletowa, 
zioła, chemikalja i t. d. 


TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
NAJLEPSZEJ JAKOSCI. 


Ceny niskie. Ceny niskie. 


Z calego światła. 


Niebywała śnieżyca w N, Jorku. 

Wschodnie stany Ameryki Pólnocnej nawi 
dziła niezwykle silna śnieżyca, jakiej nie pamię 
tają tam od lat 80, Szczególnie wielkie opady 
śnieżne zanotowano w samym N. Jorku. Ruch 
na ulicach wskutek grubej warstwy Śniegu był 
utrudniony. Z tego powodu nie przybyło do pra 
cy około 500.060 Osób, mieszkających w okoli- 
cach podmiejskich. Pociągi i statki przybywały 
z opóźnieniem. W Filadelfji były wypadki wy 
kolejenia się tramwajów. W stanie Maryland 
pod ciężarem śniegu pozrywały się kable elek- 
tryczne. Latarnia przed portykiem Białego Do- 
mu w Waszynetonie oberwalła się, nie mogao 
utrzymać grubej warstwy śniegu. 


W poszukiw”niu rozbitków „Czeluskina” 

Specjalna komisja rządowa powołana celem 
niesienia pomocy rozbitkom ekspedycji statku 
„Czeluskin”, otrzymała wiadomość, że ze sta- 
cji polarnej na przylądku Wellen wyruszyła 
druga wyprawa ratownicza, ziożona z 20-tu za 
przęgów, udając się w kierunku przylądka 
Ohnman. najbliższej stacji polarnej na konty- 
nencie od obozu rozbitków. Kkspedycję tę pro- 
wadzi szef stacji polarnej przylądka Wellen, 
Kworestinski. Zawiadomił on komisję rządową, 
że pozatem uruchomił on jeszcze drugą wy- 
prawę. i 

Pozatem przygotowuje się jeszcze wyprawa 
ratownieza, złożona z zaprzęgów, która wyru- 
szy z posterunku na przylądku Wawrzyńca. 
Eskadra samolotów przygotowana do odlotu, 
oczekuje na przylądku Wellen i Siewiemy 
przyjaznych warunków atmosferycznych, aby 
wyruszyć z pomocą rozbitkom. 

Komisja rządowa zumierzą pozatem wysłać 
na pomoc 2 samoloty z Kamczatki i 3 samolo- 


ty z Władywostoku. 7 
Wiadomości, które nadchodzą stale od kie- 
rownika ekspedycji Czeluskina, Schmidta, 


stwierdzają, że mimo poważnej sytuacji, człon 
kowie ekspedycji nie traca ducha, Wśród roz- 
bitków, oczekujących na pomoc, panuje cał- 
kowita dyscyplina, 


Najdroższe znaezki pocztowe wysta- 
wione na licytację. 

W New Yorku odbędzi» się 7a kilka tygo- 
dai sprzedaż pan'iczaz dynnej kolekcji marek 
preztowych Artu « linds'a. W kolekcji tef 
znajduje się m, in. komplst czterech znaczków 
św. Maurycego, najrzadszych i najdrożstych 
ukszów na Świecie. Na licytację w New Yorku 
wybierają się groma łnie filateiiści z całego 
świata. Owe cztery zuaczki przedstawiają same 
wartość zgórą 236.000 dolarów, "ic mówiąc już 
o innych cennych znaczkach, ktćrych wartość 
doshodz* do dzesiątków *ysię.y dolarów. Naj- 
vahsze okazy z koiekcji Hinds'a guruja w ka- 
talogu cen w rabryce 1.000 (clarów. Zkiory 
Hinds'a są najbogatsze na Świecie po zbiorach 
stanowiących własność króla angielskiego, Je- 
rzego V. 


Hoinie rozrzuca! banknoty.. przedwojenna 

W jednym z lokalów nocnych Medjolanu 
niewiadomy gość zaczął nagle rozdawać bank- 
noty zagraniczne, W mgnieniu oka otaczający 
go tłum rozchwycił zaoliarowywane hojnie pie 
niądze, powodując zamieszanie, w trakcie któ- 
rego ofiarodawca ulotnił się. Dopiero później 
okazało się. że rozdane szczodrobliwie bankno 
ty są bez wartości, gdyż chodziło tu o korony 
austrjackie z okresu wojny Świaiowej. Rozcza 
rowani posiadacze banknotów obliczyli, że nie 
znany pseudo-dobroczyńca rozdał około półto- 
ra miljona koron w bezwartościowych bankno- 
tach. 

— uan 

STRAJK SZOFERÓW W PARYŻU. Śtraj- 
kujący szoferzy taksówek odhyli we wtorek 
pod Wieżą Eiffla wielki wiec, poczem udali sie 
manifestacyjnie na Most Jena, gdzie wśród o- 
krzyków spalili manekin symbolizujący zale- 
iność Szoferów od wielkich przedsiębiorców 
taksówkowych. W uchwalonej rezolucji szofe- 


„Wszystkie zarzuty. z jakiemi Kościół sie|rzy domagają się zawarcia zbiorowej umowy 


Na zakończenia chór SMP żeńsk. wykonał No- |spotyka. odpierane są z pasja“ — pisze orgam | pracv, 


wowieiskiego „Hymn katol.”, Legjonu Młodych. Nie potrzeba „pasji”. aby wy 


SENSACYJNA KRADZIEŻ DOKUMEN- |kazać kłamstwo. jak powyżej, samo się onoj 


TÓW W KATOWICACH, W biurze poraf pra- biczuje. A dla nieuprzedzonego czytelnika sta- 


SPADEK ZBRODNICZOSCI W CZECHO- 
SLOW ACJI. Czechosłóowackie ministerstwo spra 
wiedliwwości opublikowalo w tych dniach sta- 


ruchomości; wnych kpt. rez, Kormana w Katowicach prze- nowi jeszcze jeden dowód. co warta jest orga- tystykę zbrodniczości w Czechosłowacji, Z o- 


stanowią własność żony, względnie córki, prze |prowadziły ostatnio władze policyjne szereg re 'nizacja, która w walee z Kościołem posługuje publikowanych danych wynika. że w ostatnim 


to wniosły skargę o wyłączenie tych rucho- 
mości z pod zajęcia i zawieszenia postępowa- | 


wizyj, w związku z któremi wytoczono mu po- się jawnem oszezerstwem. 
stępowanie  karno-administracyjne. Onegdaj W metodach walki przeszli nawet nauczy- 


roku zbrodniczość znacznie się  zmuiejszyfa, 


zwłaszcza jeżeli chodzi o zbroduiczowć wsród 


nia egzekucyjnego — do czego się Sąd przy- Kormav przed wyjazdem do Warszawy złożył, cieli swych —- bezbożników sowieckich. (KAP); młodocianych. 


„GŁOS NakuDU” z dnia 32-go lutego 1924 


K6. J. KŁOS: „Dwie ofiary“, 6 kazań pa- 
ayjnych, Poznań, Księg. św. Wojciecha, 1934, 
stron 111. 

Powyższy zbiór kazań pasyjnych znakomi- 
tego kaznodziei poznańskiego ma wszystkie ec 
chy jego świetnego talentu: serdeczną uczucio- 
wość, plastykę w kreśleniu obrazów i niena- 
ganna polszczyznę, Doskonale spełni rolę prze- 
wodnika kaznodziei pasyjnych w dzisiejszych 
czasach. i 

WŁ. DEPTUŁA: „Akcja Katol, a organiza- 
cje kościcine*. Poznań. św. Wojciech, str. 50. 

Autor omawia. w tej broszurze ważne zagań- 
nienie stosunku organizacyj kościelnych (soda- 
licyj, bractw) do A. K. Że się ze swego zadania 
dobrze wywiązał, świadczy zamieszczone w 
niej pismo ks. kisk. Kubiny z wyrazami uzna- 
nia. 

KS. DR. E. DĄBROWSKI: „Jiistoryczność 
zapowiedzi prymatu Piotra w świetle krytyki 
i Filologji”. Poznań. św. Wojciech, 1984, str. 31, 

KS. DR. Ke DWORAK: ..Zarys psychologji 
empirycznej”, Kielce. 199%, str. 224. 


Jest to podręcznik dla gimnazjów oparty o 


wskazówki programu gimnazjalnego. Autor zna 
ny z szeren prac na polu fiłozofji dał w nim 
wyjaśnienie najważniejszych pojęć z zakresu 
psychologji. i 

KS. DR. A. ŻYCHŁIŃSKI: Wtajemniczenie 
w umiejętność świętych”. Poznań, św. Wojciech 
1934, str. 145. 

Mała książeczka poświęcona najważniejszym 
problemom życia wewnętrznego. 


Zakończenie zimowych wyścigów konnych 


(Korespondencja własna „Głosu Narodu") 


Zakopane, w lutym. |kopyt końskich i eunące jak obłok za nimi. 

Sobota i niedziela były ostatnierni dniami, W niedzielą zjechali na wyścigi min, rolni- 
wyścigów konnych na torze śnieżnym. ktirych|ctwa p. Nakoniecznikow-Klukowski. wojewoda 
odbyło się w sumie 18-cie, Zgromadziły one krakowski, inż. Kostyrko, generał Anders oraz 
wyjątkowo dużą ilość widzów, grających zapa- szef departamentu kawalerji płk. Karcz. Pu- 
miętale w totalizatora, O tym totalizatorze da-|bliczności. jako że to święto, zgromadziło się 
loby się niejedno powiedzieć, Przedewszystkiem jeszcze więcej tembardziej, że była to ostatnia | 
wpłaty i wypłaty trwają w nieskończoność. | chwila. do odegrania się na totalizatorze. 
Nie praktykuje się w Zakopanem tego, co W pierwszej gonitwie z płotami na dystaz- 
wszędzie na Świecie, że o pewnej godzinie za-:sie 2.800 m, wygrała Jota, przed Azarą. Tota-| 
mykają totalizator i bieg rozpoczyna się bez. lizator płacił 23 za 10, W drugiej płaskiej, na; 
względu na to czy wszyscy wpłacili swoje staw | krótkim dystansie 1,400 m. zwyciężyła Gironde; 
ki czy nie. Tutaj uzależnia się w zupełności przed Gallovayem i Podolanką. Totalizator plai 
potem słyszy się cił 20. W trzeciej na dystansie 2.400 m. Zwy* | 
Pechem, Izolaną i Tyhrem, 


biegi od totalizatora i dlatego 
nieraz niechętne zdania: „Nie ide na wyścig! |ciężył Grzela przed 


S'i i , A 93 19 
bo tam trzeba godzino czekać na to. żeby przez płacąc 20 zł. w totalizatorze zwykły m. 12) 12 
1 I słusznie! Mo-.|we francuskim. W czwartym biegn krótkim 


dwie minuty patrzeć na biert“, 
żę na przyszłość wprowadzą to ulepszenie, 

W sobotę odbyło się pięć gonitw: Trzy pła-| 
skie na dystansach 1,600, 2.060 i 1.460 me- 


trów. dwie z płotkami 2.400 i 3.500 metrów. 


1(1.400 m.) na pięć koni pierwsza przyszła Ibat- 
villa zo stajni Owęk, płacąc 33, frane, 44 i 25. 

Nagrodę w gonitwie piątej w wysokości 
700 zł. utundował min. spraw zagr. Beck, Petal 
to gonitwa dżentelmeńska i rozgrywała się na| 


Nr Bi 


Doroczne automobllowo wyścigi zimowe 
w Zakopanem. 


Podobnie jak co roku, tk i w roku pte- 
żącym w dniu 25 bm. odbędą się w Zakopanem 
na wielkim stadjonie Komisji sportowej Zako- 
panego doroczne zimowe wyścigi samochodo- 
we, które zostaną poprzedzone wyścigiem mo- 
tocyklowym. Organizacją powyższej imprezy 
zajmuje się jak corocznie Krakowski Klub 'Au- 
tomobilowy w porozumieniu z Krakowskim Klu 
hem Motocyklowym, Impreza ta jako jedna z 
nielicznych imprez samochodowych w Polsce, 
cieszy się zawsze niebywałem powodzeniem, a 
=pecjałnie w tym roku należy przypuszczać, że 
impreza ta będzie nader efektowną, a to w 
związku z silnym opadem śŚniegowym, który 
nastąpił w ostatnich dniach w Zakopanem. 

Wyścig sam poprzedzony będzie automobi- 
iowym zjazdem plakietowym w którym prze- 
widziany jest udział bardzo licznych rzesz au- 
tomobólistów z całej Polski, a w szczególności 
z Górnego Śląska 1 Krakowa. 
NIESPODZIEWANE ZWYCIĘSTWO PARYŻA 

NAD PRAGĄ. 


Rozegrauy w Paryżu międzymiastowy mecz 


Najciekawsza była gonitwa czwarta i piąta. 
stanęlo do nich bowiem 6 i 9 koni. Gdy biega 
dwa albo trzy konie, jest to naprawdę mało in- 
teresujące. Zwycięsko z poszczególnych gonitw 
wyszły konie: „Dionisos“, Caroline“, ::Ele- 
gant“, „Malgurz” i „Tina“, Wspaniale wyglada- 
ły grupki kul śnieżnych, wytrysknjace z pod 


Po bratobó 
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U góry z Jewej strony: oddział socjalistycznego ,„Schutzbundu™; z prawej: oddział „Heim- 


wehry”. W środku: ratusz wiedeński, po lewej 


łowych osobistości austrjackich socjalistów, 


stronie: burmistrz Wiednia Seitz, jeden z czo- 
po prawej: kanclerz austr. dr. Dollfuss. 


lna równi Krupowej, trudno uwierzyć, że za- 


„dystansie około 4.000 metrów. Na cztery Ko-' piłkarski Paryż — Praga, zakończył się nie- 
[mie pierwszy przyszedł Emir II. drugi Gwido. spodziewanem zwycięstwem Francuzów w sto- 
| Potalizator płacił 29, 16 i 14. Wreszcie w 0- sunku 3:1. Po świetnem zwycięstwie Pragi nad 
|statniej krótkiej, gdzie rozwinięto mordercze Berlinem, nikt się nie spodziewał porażki Cze- 
wprost tempo, zwyciężył „fuks” — „Pani Rot- | chów. 
mistrowa* przed Avelją, Traviatą i Gryzeldą,: | | S 

Pogoda była nieszczególna, w sobotę padał, OŚWIADCZENIE MIĘDZYNARODOWEJ UNJI 
deszcz, w niedzielę dał ostry przenikliwy |ZAPAŚNIKÓW W SPRAWIE SZTEKKERA. 


| wiatr zachodni. Tor jednak utrzymywał się Międzynarodowa Unja Zapaśników ogłosiła 
l i E T "4 t ) ja r 

jeszcze doskonale mimo lekkiej odwilży 1 dele następujące oficjalne oświadczenie w sprawie 
ki temu nie było żajnyca wypadków. | Sztekkera, 


Przypominając sobie łany cwsćw i koniczyn p cy s Te 
Wy i i | „Miedzynarodowa Unja Zapaśnicza z siedzi. 


mieni się ona zimą w znakomity tor śnieżny. ip? EZ a kę mistrz Świat: 
gdzie na tle górskicj dezaracji rozgrywają się|, £ j A E zlekker, reprezen wyso 
interesujące "barwne zawody, Mają one sta ką klasę zapaśnietwa, został mianowany przez 
* i ; Unję ekspertem dla spraw zapaśnictwa. Wszy- 

I stkie pogłoski o rzekomej dyskwalifikacji przez 


łych i coraz liczutajszych zwolenników, nie ni- 

szcząe przytem szlachetnego bardzo materjału |, ach U R. 
Pk A, Międzynarodową Unje lub związki zrzeszone w 

Unji Sztekkera są niezgodne z prawdą”. 


4 
a 


końskiego, który rzekomo czuje się doskonale 
w śniegu i mrozie podtatwrzań:kim, To też roz- 
trzane wyścigami tłumy publiczności z żalem | Prawdą natomiast jest, że nienależący de 
opuszczały trybuny po ostatnich w tym roku, tej Unji Związek Zapaśników Polskich zdys- 
liegach, na któcz tak długo trzyjdzie pocze:| kwalifikował Sztekkera, a to jak twierdzi Jego 
kaé do nastepnego sezonu. zarząd za nieetyczne sprawki przedewszyst- 
Rasowe konia „rozjada” się obecnie do +> j kiem natury finansowej. 
dzinnych stajen. Marja Sandoz. "a — "|. | 


s 


MARSZ HUCULSKI SZLAKIEM 1I BRYGA- 
DY zorganizowały władze wojskowe w oko- 
licach Worochty. W pierwszym dnia drużyny 
przebyły traso Rafajłowa — Przełęcz Pantyr- 
ska i zpowrotem (21 km.); w drugim dnių bieg 
odbywał się na trasie Rafajfowa — Jabłonica 
(51 km.) i wreszcie trzeciego dnia zawodnicy 
odbyć musieli 80 km. drogę z Jabłonie do 


$port. M 


Z wielkiej chmury mały deszcz... 

Walne zebranie Polskiego Związku piłki 
nożnej, które miało, według poprzedzających je 
pogłosek, opowiedzieć sie za zniesieniem ligi. 
dyskutowało gorąco nad sprawą ostatecznie | =: > 
jednak odnośny wniosek upadł nie uzyskaw- WMorocnty m 
szy kwalifikowanej większości. Uchwalonoj W Klasyfikacji ogólnej piorwsze miejsce 
natomiast, że w r. 1934 i 35 spadną do klasy | zajeła 21 dyw. piech. Bielsko. Najlepsze wyni- 
A po dwa kluby a wejdzie jeden klub tak żejKi w strzelaniu osiągnęla 22 dyw. piech. z 
liczba klubów ligowych ograniczóna zostanie | Przemyśla 20 trafnych strzałów na 20 możli- 
ostatecznie do 10. wych W zawodach brało udział ponad 30 dru- 

Na czele nowego zarządu związku wybra-| Ż5- 
nego na tem zebraniu stanął gen. Uzdowski. 


co 


(Martin Razus: Maroszko. Str. 357. w Mazaczo- 
vej „Edicii Mladych  Slovenskych Autorov“ 
Nr.36. Praga 1932). 


Nakładca czeski — Mazacz — prapagato- 
rem i opiekunem młodej słowackiej literatury. | 
Młodej o tyle, że wydawca ułatwia wyjście na! 
szeroki świat dziełom lat powojennych, choć 
autorami są nawet przedwojenni działacze lite- 
ratury. Do takich zalicza się i Razus (ur, 18 
października 1888 w Liptowskim św. Mikula- 
szu). Wydawca chętnie tłoczy prozę Razusową, 
bo rozpływa się ona w tysiącach egzempla- 
rzy po Slowacji. W jego EMSA wyszły już 
Razusa: Svety (Ówiaty) w 4 tomach, O mne i 
o vas, Julia, Argumenty i wreszcie Maroszko, 
powieść o Marcinku. wiejskim chłopaczku chu- 
dobnym, Autor objaśnia, że są to „pribchy det- 
stva” — przygody dziecka, a czytelnicy z naj- 
bliższego otoczenia pisarza potwierdzają, że to 
własne przeżycia Razusa. 

Patrzę na powieść tę jednak nie jako na 
literacką autobiogratję, lecz jako na książkę 
z życia młodzieży podtatrzańskiej wysnutą. ja- 
ko na sielankę chiopięcą z zabarwieniem boba- 
terskiem i na podłożu społecznem. Wychodzimy 
bowiem w opowiadaniu z chaty hiedaka ro- 
botnika i znajdziemy się w kole ścierających 
się „paniąt* z wydziałowej szkoły i chłopów 
z ludowej szkoły słowackiej, a potem wprowa- 
dzi nas autor w wir politycznej walki wybor- 
czej. W każdej atmosferze znajdzie się zawsze 
Marcinek, chłopice obrotny_i silny, rozwinięty 
duchowo nad rówieśniki swoje i autorytet dla 
nich najwyższy. 


Maroszko skupi! przy sobie gromadkę chłop |dziesiątaki na książke, ale gdy matka zapłacze,!ka i ojciec czują się szczęśliwymi. Nie, bo je- 


Pane Razem nad Wag chodzą, razem się ką- 
pią, ryby i raki chwytają i na ogniu pieką. 
Bez pytania ani opowiedzenia się rodzicom 
małe smyki wędrują na grzyby, lub z pasją 
graja w guziki. Marcinek długi sznur guzików 
przegrał; aby się odegrać, oderznął z ojeowego 
kabata nowiuśkiego wszystkie guzy; one me 
szczęście dały, bo odzyskał swoje i jeszcze 
zdobył w grze dwie nitki długie guzikćw, Gro- 
mada Marcinkowa chce być gromadą zbójni- 
cką, a Marnszko będzie jej Janosikiem. Zdo- 
bywają „złoty zamek* z leśnogo pniaka, ale 
ważą się i na większe rzeczy. 

Matka Marcinkowa złowiła przypadkowo w 
potoku wielką rybę — hlavatkę, może 10 kg. 
ciężką, karezmarz obiecuje za nią już kilkana- 
ście złotych, a jakby się one biedakom przy- 
dały! Ale rychtarska władza zabicra rybę do 
urzędu gminnego — bo prawo każe skonfisko- 
wać łów temu, kto nie ma prawa rybołostwa — 
rybę na licytacji kupił rychtar za jeden złoty 
i wyprawił ucztę radnym swoim. Janosik-Ma- 
roszko odpłaci im za tę krzywdę, wszyscy ucz- 
towniey potracjli kury jednego i tego samego 
dnia. 

Maroszko ma dwie pasje chłopięce: króliki 
i książki. Zajączki hoduje, aby je czasem sprze- 
dać i mieć grosz na książkę, O zajączkach my- 
śli nawet, gdy domostwo się pali, A gdy ko- 
curzysko mu zagryzło kilka młodych króli- 
ków, wyrafinowanie i chytrze wroga swego 
zwabił i w gnojówee utopił. Co prawda reflek- 
sja go opamiętała, że tak się mścić na mj 
rzeniu bożem nie był powinien. Książką to je- 
go naprzćd pragnienie najgorętsze, a potem 
skarb nieoceniany. Króliki sprzeda za pół war- 
tości, ale za to ma piękną książkę z wiersza- 
mi. Nawet ze szafki matczynej zabierze raz 


że niema za co soli kupić ani z czego długi onezo długi nie spłacone. Nie może być szczę 
oddać, chłopczyna poruszony w sercu nów śliwy, choćby dlatego, że matka nad losem 


|by zarobkiem ubogim ojeom dopomóc, jeno że 


sprzeda zajączki i groszówki matce podłoży. |swym często płacze, „lepiejby Pan Bóg był 
tchnął duszę w krzewinę jaką niż w biednego 
człowieka”, Nie widział tylko, by ojciec pla- 
kał. Bo też to człowiek „jeden z tych, co mało 
czekają, od życia, ono nim sto razy rzuci o zie- 
mię, on sto razy się usiłuje podnieść”. I pod- 
niesie się. Pomogą mu się podnieść synowie, 
„Jest nas pięciu chłopa” — powie Maruszko, 
codzień są mocniejsi, a będą i robotni. Marem 
już planuje sobie zajęcie kowala czy ślusarza. 


Nie wyplanował, bo szczęśliwy zbieg oko- 


Chłopiec to dobry: dzieci matce zakołysze, 
ta miał pięciu braci młodszych). ojcu obiad w 
pole lub do pracowni w garbiarni zaniesie, 
nawet do roboty w fabryce nająć się pragnie, | 


siły jego okazały się jeszcze za słabe. Dobrego. 
też ma i ojea. Sym był głodny. gdy kluski 
niósł ojeu, tak go korciło choć jeden skwarek | 
zjeść, ale nie — bo ojciec też głodny, a cięż- 
ko pracuje, Ojciec się dzieli obiadem ze sy- 


i z serca dobre- 
go. Jedna była łyżka, więc na zmianę jedzą, | 
jedną łyżkę ojciec, jedną syn i mmown na- 
przemian. | 
Czułe serce okazał szczególnie zagryzionym | 
przez kocura królikom. 7 towarzyszami swymi 
wyprawił ofiarom pogrzeb ze śpiewem. przemo-| 
wą i dzwonieniem: sześć mogiłek ozdobili krzy- 
żykami i wieńcami. Tak po dziecinnemt. 
„Pribehy* jego dzieciństwa były smutne, 
coraz jakieś nieszczęście na niego spadnie, ja- 
kaś kara za czyny niepopełnione, za grzechy, 
cudze. To na wsi, to w szkole on kozłem ofiar- 
nym przez złośliwość rówieśników. Nawet w 
kościele podezas kazania, choć z nabożeństwem 
słuchał kaznodziei a śmieszki czynili obok nie- 
go siedzący chłopcy. rzemieniam karcacym on 
dostał po plecach. gdyż tamci się skulili i pod) 


nem tak z popędu własnego i 


liczności wyprowadził go do miasta, do szkoły 
łacińskiej, a z niej wyjdzie kiedyś bojowni- 
kiem „za tu naszu slovenczinu”, Daleki krew- 
niak złożył fundusz stypemdyjny na ten cel i 
zmienił koleje życia Marcinkowego. Tak było 
i w życiu Marcina Razusa. Dzięki fumdacji księ- 
dza Borbisa proboszcza w Hammel Razns prze- 
szedł przez gimnazjum i ukończył teolocję, a 
dzięki szczęśliwej syvmpatji Sctona Watsona, 
wielkiego Szkota, miał zwiedzić zachodnią Eu- 
ropę i stać się jednym z przedniejszych mężów 
w inteligencji słowackiej w dobie wojny świa- 
towej i w latach współżycia czesko-słowackie- 
go. Maruszka bił okna madjaronom w czasie 


"wyborów, Martin Razus w polityce wali w re- 


wizję i woła o autonomje. 
Jeśli autor wedle domniemań krytyki za- 
mierza dać pełnię swego życiorysu w powie- 


ławkę schowali. To też posłyszał od matki pa- |ściach o Maroszku., na co wskazuje już nowy 
rokrotnie, ża będzie nieszczęśliwy, +A cóż tojtom p. t. „Maroszko sztuduże”, to nie trylogją 
jest być szczęśliwym? zapyta się syn matki, |ale pewnie conajmniej tetralogją wzbogaci piš- 
a na to posłyszy odpowiedź: „Ked budesz | miennictwo słowackie, a przyczyni sią do tego 
zdravy, a Spokojny 8 tym, czo masz, możesz|i wydawca czeski, Spodziewamy się więc po 
byt: sztastny”. Gdyby tylko tyle, to onby wnet |lekturze dla wiejskich urwiszów opowiadania 
był szozęśliwy. Ale obchodzi go i to, czy mat-|dła uczniaka, studenta i męża politycznego. 
m. 
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Inauguracja zebrań naukowych Tow. Miłośników Krakowa. — Charakterystyka życia i za- 


Czwartek Stol. £. Piotra w Ant., Małgorzaty 
Wschód słońca 6.39, zachód 17.02. 
Długość dnia 10 godzin i 30 min. 

Piątek 23. Suchedni. Piotra Damiana, Ro- 
many p. 

Wschód słońca 6.37, zach. 17.03. 
Długość dnia 10 godzin i min. 


sług Ś. p. Adama Chmiela — Kraków stolica 


W ub. poniedziałek odbyła się w sali Mu- 
zeum Przemysłowego uroczysta inauguracja 
zebrań naukowych Tow. Milośników hist. i zab, 

i 93 Krakowa, przyczem główną jej część stanowiło 

As — złożenie przez kulturalny Kraków hołdu zasłu- 

2 Bom ś. p. Adama Chmiela. W zebraniu wzięło 

KONFISKATA „GŁOSU NARODU”. Wczo- |udział około 300 osób z pośród kultnralnych 
rajszy numer „Głosu Narodw* został skonfisko |; naukowych sfer Krakowa. Na tle pięknej do 
wany za kilka ustępów w artykule na stronie |korącji zawieszono portret &. p. A. Chmiela, 
2-niej pt. „Nauczyciel na wsi we Wsch. Malo- wykonany przez Wyspiańskiego, oraz dużą fo- 
polsce”. Po konfiskacie wydaliśmy nakład dru- togratję wspólezesea, Zebranie otwarł prezes 
gi dziennika, z opuszczeniem zakwestjonowa- | Towarzystwa, dr. J. Muczkowski, witając ze- 
nych ustępów. branych, poeczem przedstawiwszy krótko do- 

NA WALNEM ZEBRANIU BRATNIEJ PO| njosłe wyniki 37-letniej działal: arzy= 


ości Tow 
MOCY UN. JAG. w dniu 17 b, m. poza ZWY” |styra, zaapelował do obecnych o poparcie dla 
kiym porządkiem dziennym uchwalono nadać idei szerzenia kulm dla starego Krakowa. 
godność „Protektora“ Bratniej Pomocy S. U. | Następnie dr. Muczkowski poświęcił gorące sło 
J. b. Rektorowi U. J. prof. dr Stan. Kuttze-,wą ś, p. A, Chmielowi, podnosząc zarówno be- 
bie, prez. m. Krakowa M. Kagliekiemu i nacz. |nedyktyńską jego prace nad przeszłością Kra 
Wydz. Min W. R. i O. P. p. AJ. Kawałkow-|kowa, jak również gorące jej ukochanie. Z po- 


„GLOS NARODU” z dnia 


i filantropa XVIIL w. — O dawnym alchemiku i mistrzu 


22-go lutego 1934 


zei ś.p. Adama Chmiela 


duchowego życia Polski. — Sylwetka uczonego 
wiedzy tajemnej, 


Krakowem oraz najpiękniejszym typem miłośni | 
ka jego przeszłości, 4 
Na tem zakończono uezczenie pamięci i za, 
sług A. Ghmiela, poczee w drugiej części ze- 
brania, dr. J. Dobrzyeki wygłosił odczyt p. t. 
„Sylwetka krakowskiego uczonego i filantropa 
XVIIL. w., omawiając ciekawa postać kano- 
nika i proboszcza kat. wawelskiej. ks. Wacla- dziękując za powitanie p. Einbund. prezydent 
wa Sierakowskiego (1740—1806), wielostrome-| eetogskiego parlamentu, wznosząc okrzyk na 
go uczonego, pisarza,  krzewieiela przemysłu. | eześć Polski. Orkiestra odegrała hymn państwo 
miłośnika muzyki i kompozytora. przyjaciela | wy, Po powitaniach goście odjechali do Hotelu 
ubogich. Sierakowski zaklada} bezplatne apte-| Franenskiego. 
ki i utrzymywał lekarzy własnym kosztem. u- ; "A e” 
fundował też w Krakowie pierwszą fabrykę |Wystawą prasy katokcyiej w Krakowie. 
Pęk p > a> zak e" propru, „Zw. hylvch wychowanków Albertyúskieh“ 
p oj Pęd byli Pomikcy A Me, w Krakowie urządza wystawę prasy katoli- 
CoN Arakas cy à tat D93JR EN Fer ckiej w domu Braci Albertynów na Zwierzyń- 
nia dzieł z przeróżnych dziedzin, które TABA, en. Celem należytego skompletowania ekspona- 
nie rozdawał darmo. Był b. płodnyn ana | zwraca się Związek z gorącą prośbą da 
jwszystkich perjodycznych wydawnictw katoli- 


| 


torem, napisał około 60 „oper“ czy raczej kan- 


skiemu, 

ARESZTOWANIE DR. ROMUALDA SZUKŃ- 
SKIEGO. W ub. wtorek w godzinach rannych 
w mieszkaniu własnem został aresztowany dr. 
Romuald Szumski. radny m. Krakowa i wice- 
prezes Okr. PPS. Kraków-miasto. Jak donosi 
„Naprzód”. aresztowanio nastąpiło w zwiazku 
z przemówieniem dr. Szumskiego na zgroma- 
dzeniu publieznem w Wieliczce w ub. niedzielę. 


REJESTRACJA AUT TI MOTOCYKLI. Z 
dniem 20 stycznia br. minął wyznaczony przez 
Urząd Wojewódzki termin wymiany dotycheza- 
sowych dowodów rejestracji pojazdów mecha- 
nicznych na dowody nowego typu. Ponieważ 
bardzo wielu posiadaczy pojazdów nie posta- 
rało się dotąd o wymianą dokumentów, przeto 
Zarząd wiejski wzywa wszystkich posiadaczy 
aut osobowych, ciężarowych i motocykli, ga- 
rażnjacych na terenie m. Krakowa, aby zgłosi- 
li się bezzwłocznie w Wydziale II. Zarządu m. 
Krakowa (pl. WW. Świętych 6, M. p. biuro 
Nr. 19) w godz. od 12—14 celem podjęcia wy- 
ciągu z konta płatniezego. potrzebnego do uzy- 
skania w Urzedzie Wojewódzkim nowego do- 
wodu rejestracyjnego. 


NA POSIEDZENIU WYDZ. LEKARSKIE- 
GO Poł. Akad. Utwmiej. w dniu 9 bm. czł. dr. 
Hoyer przedstawił swoje badania z zakresu a- 
natomji porównawczej układu limfatycznego 
kręgowców 

POSADZENIE O KRADZIEŻ POWODEM 
SAMCEÓJSTWA. Eleonora Podolak lat 22 uri- 
łowała popelnić samohójstwo w mieszkaniu M. 
Grnszeckiej przy ul. Tad. Kościuszki 26 przez 
dwnkrotne ugodzenie się nożem w okolicę ser- 
ca. Pogotowie Ratunkowe przewiozło despr- 
ratke da szpitala św. Lazarza. Powodem usito- 
wanego samobójstwa miala być posadzenie o 
kradzież. 

SKOCZYŁ Z II PIĘTRA NA PODWÓRZE. 
W nb. wtorek późnym wieczorem Izrael Tar- 
nowski łat 26, rodem z Olkusza. pomecnik han 
dlcwy, w celu samobójczym rzucił cię z halko- 
nu JM p. domu przy ul. Dietla 44 na podwórze 
i ponióst śmierć na miejscn. Jak ustalono Tar- 
newski przybył w kwietniu 1928 r. do Polski 
z Hamhurea. Samobójca pozostawił list w ję- 
zyku niemieckim. w którym nisze. źe postano- 
wit odebrać sobie życie z powodu braku środ- 
ków do życia. Wezwany lekarz cbwodowy po 
dokonanin ogledzin polecił zwłoki przewieżć 
do zakładu medycyny sadowej. 

ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Nieznany szo 
fer anta osobowego najechał na ul. Kazimie- 
rza W. u wylotu nl. Sienkiewicza na samochód 
ciężarowy. prowadzony przez K. Romaniaka. 
Wskutek zderzenia samochód. cieżarowy został 
uszkodzony. Wyrządzona szkoda wynosi 130 
zt Wypadku w ludziach nie bylo. 


—— R w 
ZAWIADOWTENIĄ IF KOWTNTRATY. 


ZAWODY O ODZNAKĘ ZĄ SPRAWNOŚĆ 
P. Z. N. w Zwardoniu w dniu 25 b. m. urządza 
Tatrz. Tow. Narciarzy. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat T. T. N. Kraków, Rynek gł. 25 
TM. p. — do 23 h. m. w godz, od 18 do 20. 

WIEŁKĄ ZBIÓRKĘ ODZIEŻY urządzają 
Sodalicje Marjańskie akademiczek i akademi- 
ków. w niedzielę 25 b. m. między godz. 1--zą 
n 4-ta po połuduin. Odzież przeznaczona jest 
dla biednych i bezrobotnych. pozostających 
pod opieka Arcyhb. Kom, Ratunkowego. Zbie- 
rający bedą zaopatrzeni w legitymacje i odzna 
ki. Dla watwienia akeji uprasza się o przygo- 
towanie paczek, owiniętych papierem i zwią- 
zanych sznurkiem. 


Z TOWARZYSTWA FILCZOFICZNEGO. — 
W czwartek, 22 bm. o godz. 18-tej w sali Se- 
minarjum filozof. (ul. Piłsudskiego 4. I p.) 
Dyr. E. Stamm wygłosi odczyt p. t. „Analiza 
pewnych zasadniczych pojęć etyki społecznej”. 


PETE din 


żólkłych tomów archiwalnych umiał on, jak nikt 
inny. wyczarowywać przeszłość królewskiego 
miasta i ożywiać postącie „dawno pomarłych 
mieszczan, 


Następnie zabrał głos dr, M. Friedberg. 
bliski współpracownik naukowy ś. p. Chmiela 
w ostatniem dziesięcioleciu. Mowea Trzedsta- 
wil całokształt pracy zmarłego, poświęconej nie 
mał wyłącznie dziejom Krakowa. (mówił naj- 
pierw ważniejsze dzieła p. Chuiela i jego 
zasługi okało zorganizowania Archiwum miej- 
skiego. któremu poświęci! 43 lat wytężonej 
pracy. Nastepnie podał ogólna charakterysty- 
kę uczonego i jego prae, podkreślające niezwy- 
kła wartości jero wydawnictw źródłowych. 
Dzieła te wyrobiły dyr. Chmielowi słuszną o- 
pinję najlepszego znawcy historji Krakowa, 


, 
beż) 


Po krótkiem przemówienin arch. H. Jasień- 
skiego, podnoszącego ważność prae ś, p. Chnie 
la nad dziejami domów krakowskich i koniecz- 
ność ich kontynuowania, przemówił dr. J. De- 
hrzycki, stwierdzając w goracych słowach, iż 
$. p. Adam Chmiel pozostanie na zawsze naj- 
sziachelnicjszym wzorem pracy nad starym 


Młodzież akademicka jest obeenie pod zna- 
kiem wyborów. Okres czasu od 15 lutego do 
15 marca, jest w myśl rozporządzenia Mini- 
sterstwa Gświaty miesiącem wyborczym, w 
którym istniejące na wyższych uczelniach orga- 
nizacje i stowarzyszenia akademickie mają po- 
wołać nowe zarządy. Caly aparat wyborczy o- 


wióny w ruch. Na tablicach widnieją listy u- 
prawnionych do głosowania, a rozmaite kółku 
naukowe, kulturalne i t. p. informują swych 
| członków o tajnikach skomplikowanej ordyna- 
cji wyborczej, Mają więe być m, i. zgłaszane 
listy kandydatów, zaopatrzone w odpowiednia. 
ilość podpisów. Kandydaci muszą złożyć dekla- 
racje, że zgadzają się na wybór i że przysługuje 
im bierne prawo wyborcze, We wszystkich sto- 
| varzyszeniach przychodzą do głosu specjalnie 
(zamianowane komisje wyhorcze, zaš samo gio- 


os 


pariy na nowych przepisach zestał już wpra-- 


tat w stylu muzyki włoskiej, tworzył chóry 


chłopięce, założył szkołę śpiewu, z której wy- 
szło wielu głośnych później artystów. W r. 
1787 odwiedził go król Stanisław August w do- 
Inm jego przy ul. Kanoniczej (dziś dowództwo 
miasta). i tam odegrano wobec króla kantatę 
p. t „Salomon na tronie”. Był przytem gorą- 
leym patrjotą, w czasie powstania Kościuszki 
zorganizował na Wawelu fabrykację amunicji. 
i Dla dzieł jego czesto wykonywał sztychy Adam 
| Gieryk Podebrański, osobistość b. interesu- 
ijaca, mały .„Gagliostro* krakowski. alchemik, 
| czarnoksiężźnik, różdzkarz, wywoływacz du- 
chów, puszukiwacz kamienia filozoficznego i 
ziółka otwierającego zamki. Gieryk był czlowie 
kiem ubogim. utrzymywał sie ze sztycharstwa. 
a po śmierci zaszłej w r. 1609. pozostawił całą 
bibljotekę dzieł magicznych, 
z zakłęciami, formułami czarnoksięskiemi i t. p. 
i Pisma te nastepnie darował Magistrat krakow- 
ski Tow. Przyj. Nauk w Warszawie, 

Na tem zebranie zamknięto. Następne po- 
siedzenia naukowe odhywać się będą stale w 
poniedziałki o godz. 630 wieczorem w Muze- 
um Przemysłowem. 


„Miesiąc wyborczy” orqanizacyi akademiekich. 


sowanie ma być tajne i bezpośrednie. a wyhór 
następuje zwykłą wiokszością. głosów. Ponie- 
waż na Uniw, Jag. istnieje 140 zalegalizowa- 
nych organizacyj akademickich, wybory Odby- 
wają się prawie co dnia. 

Przewkiziany rozporządzeniem termin wy- 
borczy na luty, wzgłednie na marzec, spotyka 
się z pewną krytyką. W niedługim bowiem cza- 
sie po wyborach następują ferje Świąteczne, 
potem zaś okras egzaminów. tak iż wielu stu- 
dentów na wyższych latach studjów kończy już 
w czerwch swój kontakt z uniwersytetem. a je- 
żeli zostali oni wybrani do władz organizacyj 
akademickich. organizacje te po wakacjach mo 


gą się znależć bez członków zarządu Rozpo- 
rządzenie zawiera pod tym względem lukę. 


sdyż nie wiadomo, czy mają nastąpić w takich 
wypadkach ewentualne wybory uzupełniające, 
—0— 


wtorku d. 20 bm. w kinałeatrze dźwięk. „Uciecha“ 


Dawno oczetiwany superfilm 


Niewidzialny człowiek 


Najbardziej zdumiewajaza zagadka techniczua 
W rołach głównych: 
nowa sława aktorska 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Ach, ten stary warjatt” 
Piatek: „Ach, ten stary warjat". ość. wy- 

stępy 1. Fertnera,, 

Sobota: „Ladna Listorja*( ostatnie wysię- 

gościnne A. Fertnera). 


| 


Vy 


REPERTI 2%» RINOTEATROW, 
ŚWIT; „Biały wódz”, 
WANDA „Parada rezerwistów” (Dymsza). 


AFOLLO: ..Piękny jest świat”. 
SZTUKA: „Katarzyna Wielka. 
UCIECHA: ..Niewidlzialny człowiek”. 
SLŁGCNKO: .Wielkomiejskie” Harry 
PROMIEŃ: ..Blond Venus. 

ADRIA: „Tysiąc i druga noc“. 
ATLANTIC: „Pieśń nad pieśniaini”. 
RAGATELA: „Bormans tenora". 


PERN. 


- — Dramat pełen naviecja, grozy i... humoru. 


Claude Rains 


i premiowa- 
na pięknośi 


Gloria Stuart. 


W programie świetne dodatki dźwiękowe, najnowszy Tygodnik oraz reportaż 
z ostatniej rewolucji w Paryżu. 


ji r 

Estończycy w Krakowie. 
Wczoraj o godz. Ś-ej runo pociągicin war- 

szawskim przybyła do Krakowa wycieczka 


estońska z prezydentem parlamentu crtoiiskie- 
gv p. Einbundem na czule, Wycjeczęe towarzy- 
szy p. 8. Optułowicz, prezes towarzystwa pol- 
sko-estońskiego okregu warszawskiego. — Na 
dworcu ustawila się kompanja honorowa Zw. 
trzeleckiego orsz reprezeniacyjua orkiestra 
kolejowa. Pu wyjścin gości z wagonn powital 
ich na peronie w imieniu p. wojewody nacz. 
wydz. bezpieczeństwa mgr. Małaszyński, po- 
czem goście przeszli do sidonu  recepeyjaczo, 
gdzie w imieniu zarządu m. Krakowa witał u- 
į czesmików wycieczki estońskiej wiceprez. mia. 
stu sen. inż. Skoczylas, który zakończył swe 
rząd okrzykiem na cześć Estonji. W 


S 


oraz rekapisów 


ckich w Polsce o nadesłanie: a) numerów oka- 
zowych i b) matesjału propagandowego (ulo- 
tek, afiszów. wywieszek. tabel statystycznych. 
zdjęć fotograficznych zespołów redakcyjnych ł 
urządzeń technicznych etc.) pod adresem: Zwią 
zek b. wychowanków Alhertyńskich. kraków, 
ul. Tad. Kościuszki 86. Termin do 10 mär- 
ca br. 


Dowody osobiste dla poborowych 1313. 


Wszyscy mężczyźni urodzeni w roku 1913, 
mający w tym roku stawić się przed wojskową 
Komisją Poborową, winni zaopatrzyć się w do- 
wody osobiste, które wydaje Miejski Urząd E- 
widencji Ludności przy pl. W. W. Świętych G 
na parterze. 

Celem otrzymania dowodu osobistego nale- 
ży przedłożyć: metrykę urodzenia z odpiszm 
maszynowym względnie jej wyciag, 2 egzem- 
płarze fotogralji bez okrycia głowy i potwier- 
|dzenie o zarejestrowamin do spisu poborowych, 
[Dla stwierdzenia tożsamości osoby należy sta- 
wić się ze świadkiem. posiadającym dowód o0s0- 
histy względnie legitymacje stwierdzajacą toż- 
samość osoby świadka, 

—— 00 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


WSPÓLNĄ ADORACJA NAJŚW. SAKRA. 
MENTU KSIĘŻY KRAKOWSKICH odbędzie 
sie dn. 23 bm. w piątek w Seminarjum duchow 
nem krakowskiem pod Wawelem od goduiny 
6—7 wieczorem. 


Odezytv. 

„O nowoczesnych metodach geclizycznych 
w zastosowaniu do gómietwa i geologji”* — 
mówić będzie inż. Z. Mitera d. 23 bm. o g. 
19-tej w lokalu pzy ul. Straszewskiego 28. 
II piętro, 

„Zasady projektowania gospodarstw pstrą- 
gowych” — odczyt ten wygłosi prof. U. J, dr. 
A. Rożański w czwartek 22 bm. o godz. 19-tej 
w sali Zakł. Ichtiobiologji i Rybactwa U. J. 
przy ul. Wybickiego 1. Wstep bezpłatny, goście 
mile widziani. 

„Wrażenia z podróży do Włoch* odezyt dr. 

Mikulskiego, odbędzie się 23 b. m. o godz. 
19-tej, w sali Polsk, Tow. Krajozn. — Grodzka 
L. 64. Wstep wolny. 
"0 Wyczółkowskim będzie mówił dr. A. 
Kleczkowski. 22 b. m. o godz. 20-tej. w czytel- 
ni Muzeum  Przemysłowaąro Smoleńsk 9). — 
Wstep wolny, 

W cyklu wykładów z dziedziny religii dla 
inteligencji prof. Un. Jag. ks. dr Wł Grzelak 
wyglosi 22 b, m. odczyt na temat „Konkretne 
formy autorytetu kościelnego”. Początek o 
godz. 18-tej w niebieskiej sali Domu Katolic- 
kiego. 


| 


——A: — 
2 sali sądomzej, 


10 łat więzienia za rabunek. 


Wezoraj przed sądem przysięgłych w Kra- 
konie odpowiadał Piotr Koźmin wraz z swą 
wspolniczką Marją Żurkową. Dnia 1 lipca uh. 
roku w Chrzanowie wrwabiła Żurkowa niej. 
Michala Smółkę za miasto: tam wypadł z krza- 
ków ask. Koźmin i jrmzylożywszy Smółce rewol 
wer do skroni, zażądał pieniędzy. Napadnięty 
zdelał w tem zaniieszaniu odrzucić od siebie nie 
spostrzeżsmie portiej z większą gotówką tak, że 
lupem bandyty padł tylko zloty zegarek z łań- 
cnszkiem, Zachodzi wielkie prawdopodobień- 
stwo, że oliarą spólki rabusiów padły jeszęze 
inne osoby. leez 2 obawy przed kompromita- 
cja ze wzęględa na role Żwkowej nie zela 
szały o tem policji. — Obwinieni na rozprawie 
tromnezyli się mędzą i cieżkiemi warunkami 
życia, Sędziowie qrzysięgł zatwierdzili wine 
osk. Kożniaau, wobec ezero Trybunał skazal 
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KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 22 do 24 bm. | tym momencie orkiestra kolejowa odegrała jgo na 10 lat więzienia za rabunek z bronią 


„Przedziwne kłamstwo Niny Petrowny”. 


| hymn estoński. Odpowiedział bardzo serdecznie 
x 


|w ręku. Osk. Żurkową uniewinuiono. 


£ 


x" 


WAWA | 


kanonik i proboszcz w Krakowcu 
pow. Jaworów, 


po długich i ciężkich cierpieniach 

opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł 20-go bm. w Krakowcu. 

przeżywszy lat 88, kapłaństwa 

6l, proboszczem w Krakowcu 
58 lata. 

Pogrzeb we czwartek 22 bm.rano. 
Zawiadamia się Wszystkich Zna- 
jomych z prośbą o modlitwę. 

Duchowieństwo parafjalne. 


i BOT EE A N 
Zycie gospodarcze. 
Wymiary składek 


przez Ubezpieczalnię Społeczną. 


Jak się dowiadujemy krakowska Ubezpie- 
czalnia Społeczna nie przystąpiła jeszcze do 
wymiaru składek ubezpieczeniowych od służby 
za styczeń, kończąc narazie rejestracja praco: 
dawców. Akcja wymiarowa nastąpi dopiero po! 
ukonczeniu prac związanych z ustalaniem kont 
pracodawców. Wymiar składek od służby u- 
skuteczniany będzie w wysokości 12.74 proc. 
przyjmując narazie ryczajt Świaczeń w nati- 
rze w kwocie 30 zł. miesiecznie. 

Zatwierdzony ostatnio przez ministerstwo 
opieki spolecznej projekt opłat ubezpisczenio- 
wych za służbę domową i dozorców domów, 
odnosi się jedynie do Warszawy. a nie ma 
znaczenia dla Krakowa i powiatu krakowskie- 
go. Faktem jest, że pracodawcy rolmicy z po- 
wiatu krakowskiego zwolnieni są od obowiaz- 
ku ubezpieczenia, wszyscy inni muszą stawki 
ubezpieczeniowe płacić, tak jak w mieście. 

Norma kosztów utrzymania pozostała na 
razie, jak zaznaczyliśmy, nadal 30 zł. Do tej 
tumy należy doliczyć wynagrodzenie, jakie słu 
żąca otrzymuje w gotówce i dopiero od tej 
kwoty oblicza się stawkę, Na opłatę ubezpie- 
czeniową 5% na ubezpieczenie 
chorobowe. plus % ubezpieczenia emerytal- 
nego, plus 0.54% ubezpieczenia wypadkowego, 
plus 2% na Fundusz Pracy. Łącznie więc o- 
płaca się 12.74%. Jeżeli zatem ktoś placi shi- 
żącej 20 zł. miesięcznie, to wpłaca do Uhezpie- 
czalmi 6.87 zł. miesięcznie. Przy wynagrodze- 
niu 25 zł, miesięcznie stawka wynosi 7.07 zł. 
przy 30 zł. — 7.65 z. W tym ostatnim wy- 
padku koszta utrzymania służącej plus wyna- 
grodzenie wynoszą 60 zł. i stanowią granice, 
w której pracodawca ponosi sam kosztą ubez- 
pieczenia. Powyżej 60 zł. pracodawca ponosi 
opłaty w wysokości 5.94% od: świadczeń w na 
turze plus wynagrodzenie pieniężne. a ubezpie-| 
czony 6.8%. Co do norm obowiazujących w poj 
wiecie. to w przyszłości bedą one niższe niži 
w mieście, 

Należy zaznaczyć, że Ubezpieczalnia Špo- 
łeczna w Krakowie dążąc, słusznie, do nprosz-| 
czenia manipulacji binrowej, nskuteczniać : 


składa się: 


dzie w przyszłości wymiar składek tylko raz 
jeden, mianowicie przy zgłoszeniu pracownika, 
wzglednie później w razie zmiany jego warun- 
ków uposażeniowych. Na podstawie raz usku- 
tecznionego wymiaru 'zamiast doręczanych ło 
tychczas ca miesiąc kartek) pracodawca obo- 
wiązany będzie w każdym miesiącu składać od 
powietdnią optatę. 


Wzrost bezrobocia 
o 2621 osób w ciagu tygodnia. 


Weding ostatnich sprawodań z rynku pra- 
cy, liczha bezrobotnych. zarejestrowanych sy 
terenie calego kraju w dniu 17 b. m., wynosł- 
ła ogółem 406.650 osób, wykazując wzrost 
bezrobocia w ciagu tygodnia o 2.621 osób, | 

Liczba bcezrobotnych w Warszawie (wraz 
z okręgiem) wynosiła 42.542 osób (wzrost o 
188 osób), w Łodzi (wraz z okręgiem) 40.133 
osób (wzrost o 245), na Śląsku 101.338 osóh 
(wzrost o 594 osoby). 

| 


Ruczałi podatkowy 
dla drobnych przedstębiorstw. 


(W dzienniku ustaw ogłoszono rozporządze- | 
nie ministra skarbu z dnia 30 ub. m. w sprawie 
zryczałtowanego podatku przemysłowego od 0-| 
brotu dla drobnych mrzedsiebiorstw na rok' 
1934, 

Mocą tego rozporządzenia w bieżącym 
ku kalendarzowym podatek przemysłowy 
obrotu w formie ryczałtu płacić będa: 

a) przedsiębiorstwa handlowe, wykupuj 
swiadectwa IT gategorji handlowej wedłu: 


od 


po 


„GŁOŚ NARODU” z dnia Ż2-go lutego 1954 


Małopolskim kopalniom wegla 
KOOSZYEEREZ ORC A pO rorwage! 


Artykuł nasz w sprawie cen węgla spot- 
kał się z żywym oddźwiękiem wśród czytel- 
ników, świadczącym, że poruszona przez nas 
kwestja dojrzała w pelni. aby ją zasadniczo 
uregulowac. Oddajemy obecnie głos czytelni: 
kom, którzy w listach do redakcji skierowa- 
nych odsłaniają szereg ujemnych stem pro- 
blemu węglowego. 

Małopolskie kopalnie węgła, w szczegól- 
ności „Jaworznickie spotkały się z ostremi, 
jak się zdaje w pewnym stopniu uzasadnio- 
uymi zarzulami, ze strony sier kolejowych. 
„Węgiel jaworznicki — brzmią m. in, uwagi 
naszego informatora — nie jest materjalem 
któryby się korzystnie dla kolei kalkułował. 
Jest to węgiel przedewszystkiem kruchy, ma 
lo kaloryczny a zawierający wiele domieszek 
mineralnych. Powoduje to z jednej strony 
nadmierne tworzenie się miału, z drugiej zaś 
skutkiem małej wydajności ciepła zwiększa 
koszta trakcyjne pociagów”. Tem też tluma- 
czy się. że kolej biorac węgiel z kopalń ma- 
łopolskich na cele opałowe zastosowała wa- 
bec niego większą zmiżkę taryfy (30%) niż 
wobec wępla z innych kopalń pochodzącego 
(20 proc.). 


KINOTEATR 


DZWIEKOWY 
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Pozatem jednak wysuwa się kwezstja nie- 
równie ważniejsza dla szerokich sfer konsu- 
mentów. Oto jak się dowiadujemy, kopalnie 
Zagłębia Krakowskiego wszcezęły podobno 
zabiegi o zakaz dowozu węgla furmankami 
do Krakowa. Idzie tu głównie o węgiel tami 
z t zw. „odkrywek“ i «bieda-szybów“., Wo- 
[bec wysokich cen węgla opałowego, zbyt wę- 
igla dostawianego furmankami przybrał po- 
| ważniejsze rozmiary umożliwiając uboższej 
ludności zaopatrzenie się w ten artykuł, Dość 
(*sponmuieć, że przeciętna wydajność mie- 
sieczna „bieda - szybów“ oceniana jest dziś 
na 40 tys. tonn, a wydajność odkrywek na 
około 460.000 ionu wegla grubego rocznie. 
Zakaz dowozu tego węgla do miast, dowozu 
który powstał siłą istniejących stosunków, 
| byłby posunięciem drastycznem  mf.emożli- 
wiającem ludności zaopatrzenie się w wę- 
giel po cenach dla niej dostępnych. Należy 
przestrzec zarządy kopali małepolskich 
brzmią uwagi naszych czytelników -- przed 
iego rodzaju posunięciem. jako w wysokim 
stopniu szkodliwem, Trzeba odpowiednią po 
„lłyką cen a nie zarzadzeniami administra- 
evjnemi walczyć z konkurencja! 


|= KATBELIGKI 


i PRZY UL. STRASZEWOKICGA 18. 


Bajeczne walki na Dzikim Zachodzie, wytwórni Fox-Film, realizacji znakomitego reżysera 
DAWIDA HOWARDA. — Po przez krew i pożogę, dzieje cudownie rozkwitłej miłości na tle 
odwiecznej waśni rodowei, — Wędrówki pionerów! Pojedynek! Napad Indjan: 


EORGEO'BRIEN 


Polski dodatek dźwiękawy, 2 tygodniki Paramountu 1 foxa i komedja 


odtw.- 
rzają 
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najpiękniej zbudowany 
czyzna Hollywoodu, oraz słodka 


Wszelkie moźliwe atuty sen- W 
sacyjneco filmu, ześrodkowane 
w „Białym Wodzu* składają 
się na mozaikowo piękne arcy- 
dzieło. które wszystkich porwie 
i zachwyci. Glówne postacie 


sy, JANET CHANDLER. 


rysunkewa, 


Trzy wyświetlenia w dnie powszednie e godz. 


5, 719 wieczór, a w niedziele i święża także 


o godzinie 3 popołudniu. — Zniżki dia P. Akademików (za legii.) i uczniów szkół średnich 
(w muudurkach) przy kasie. — Nowe legitymacje (w celu nzyskania zniżek na cały rok 1934) 
wydaje wieczorem kasa biletowa. Przez pierwsze 4 dni wszelkie zniżki i karty wolne nieważne. 


stanowień części TI taryfy. litera A. rozdział T, 
kategorja II punkt 2:8, 

by przedsiębiorstwa handlowe. mające świa 
deciwa przemysłowa karegorji NI I TV handlo- 
wej wedlug postanowień taryfy część TE. litera 
A, rozdziały I, IX, XH i XX kategorie TI i IV, 

c) przedsiębiorstwa przemysłowe., mające 
świadectwa kategorji VI. VI i VIII przemysło 


wej, według postanowień części IT taryfy li-|grzymek udało się do Ziemi Świętej podczas, 


tera ©, rozdział XIN. 


d) przedsiębiorstwa przemyslowe za świade | 


ctwami przemyslowemi kategorji VII przemy 
slowaj według: postanowień części II taryfy, Ji- 
tera C, rozdział IV i XVII. 

Wszystkie powyżej wymienione przedsiębior 
stwa opłacać będą podatek przemysłowy od 


ohrotu w wysokości 1 proc. od przeciętnych o- 


brotów w latach 1930 i 1931, o ile obroty prze 
ciątne w trch latach nie przekraczały 45 ty- 
sięcy zł. 


Jedynie dla przedsiębiorstw przemysłowych 
mających świadectwa VIT katagorji przemysło 


wej, według postanowień wości TI taryfy. lite- 


ra C, rozdział XIX ustanowiony został ryczałt 


w wysokości 16 zł, podatku plus 10 proc. doda 


tok kryzysowy i dodatki komunalne. Tę sumę 


opłacać bedą jednak tylko te przedsiębiorstwa, 
które nie zatrndniają więcej niż jedmego naje- 
mnego pracownika, 


aa i 


Waluty na giełdzie 
i w obrotach prywatnych. 

Kraków, 21 luty. Giełda: Siersza Górnicza 
5 zł; 3 proc, poż. budowlana 41.50 do 42. Ya 
pogiełdziu: Jaworzno 100. 

Dolar 5.34 do 5.38; Londyn 27.10 do 27.05; 
Szwajcarja 171.25 do 171.75; Berlin 210.50 do 
211.50. 

W obrotach bankowych kurs dolara naozgół 
bez mian. Funty angielskie początkowo bardzo 
słabe wzmocniły w ciagu dnia kure, osiągając 


TO- | notowania 27.10 do 27.80. Szylingi austrjackie | 


97.50 do 98.50; korony czeskie 20.50 do 21.50; 


franki francuskie 34.90 do 35; marka niemie- | rozkład lotów ra polskich linjach lotniczych. |cerska; 17.50 Pogadanka z dzialu 
ące |eka przy mocnej tendencji: dewiza 210,50 do | który obowiązywać będzie do 80 kwietnia 1. r. |śląski" 


211.50. gotówka 209.50 do 210 zł. 


f 


ź 


, 
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Polska pielgrzymka do Ziemi Sw, 
Na zakończenie Roku Świętego, 

l Jubileuszowy Rok Święty się kończy. Do 
Ziemi Świętej napływają ze wszystkich części 
świata pielgrzymki wiernych, aby złożyć hold 
Temu, Który 1900 lat temu złożył za nas z sie- 
bie krwawą. ofiarę. Z Polski również kilka piel- 


tego Roku Jubileuszowego. 

Ci z wiernych, którzy dotychczas nie brali 

r żadnej z nich udziałn, mają możność uczy- 

nić to obecnie i udać się do Ziemi Świętej 
z ostatnią polską pielgrzymką, która jest orga- 
nizowana w okresie trwającego Roku Świętego 
na nadchodzące święta Wielkiej Nocy, pod kie- 
rownictwem Księdza Prałata Marchewki, 

Pielgrzymka wyruszy ze Lwowa w dniu 20 
marea i uda się przez Constanzę polskim okrę- 
tem „Polonia“ do Ziemi Świętej, gdzie będzie 
przebywać 17 dni. Dla osób pragnących zwie- 
dzić Egipt, będzie zorganizowana specjalna 
3-dniowa wycieczka. W drodze powrotnej z Zie 
mi Świętej pieigrzymka zwiedzi Ateny i Kon- 
stautynopot. Powrót do Lwowa nastapi w dniu 
17 kwiotnia. 

Cena pielgrzymki jest skalkulowana, bio- 
rąc pod uwagę względnie długi pobyt w Ziemi 
Świętej, bardzo przystępnie, wynosi ona. 1.190 
zł. Suma ta obejmuje koszt wyrobienia pasz- 
jportu zagranicznego i potrzebnych wiz, cenę 
|hiletów kolejowych i ekrętowych III klasy na 
„przejazd w obie strony, wyżywienie w drodze 
w wagonach restauracyjnych, oraz na okręcie, 
cenę zaokrętowania i wyokrętowania, utrzyma- 
nie i wszystkie zwiedzania figurujące w pro- 
oramie w Ziemi Świętej. 

Wszelkie bezpłatne informacje w tej spra- 
wie daje Światowa Organizacja Podróży „Wa- 
gons-Lits'Cook'* — (Warszawa, Krakowskie 

Przedmieście 42/44), która na żądanie przesyła 
również programy pielgrzymki. 
— 


‘Rowy rozkład lotów na P. L. L. „Lot“ 


Z dniem i marca br. wchodzi w życie nowy 


Według rozkładu wiosennego samoloty kurso- 


Wg Si 


| wać będą codziennie (nie wyłączałąc niedziel) 
na linjach: Warszawa — Kraków, Kraków —- 
Warszawa, Warszawa — Lwów, oras Lwów == 
Warszawa. W poniedziałki, środy i piątki ea- 
moloty kursować będą na linjach Warszaws=- 


Poznali, Poznań — Warszawa, Kraków —» 
Brno — Wiedeń, od 16 kwietnia również na 
linjach Lwów — Czerniowce — Bukareszt i 


Warszawa — Wilno — Ryga — Tallin, od 17 
kwietnia również na linji Saloniki — Sofja — 
Bukareszt. We wtorki, czwartki i soboty utrzy 
|mywana będzie komunikacja na linjach War. 
szawa — Katowice, Katowice — Warszawa, 
Warszawa — Gdańsk. Gdynia, Gdańsk, Gdy. 
nia — Warszawa, Wiedeń — Brno — Kraków, 
od 16 kwietnia również na linjach Bukareszt—=. 
Czerniowce — Lwów i Tallin — Ryga — Wil. 
no — Warszawa, od 17 kwietnia także na linji 
Bukareszt — Sofja — Saloniki. Do 15 kwie- 
tnia komunikacja na linji Lwów—Czerniow- 
ce — Bukareszt odbywać się będzie w ponie. 
działki w kierunku odwrotnym zaś w czwart- 
ki. 


Radia. 


PŁYWAJĄCY KOŚCIÓŁ. 
Holendrzy, którzy potrafili wydrzeć morm 


" |niemal 1/8 swego terytorjum w Europie, nie 


zapominają także o potrzebach  kulturalnyct 
licznych rodaków, spędzających większą część 
życia na morzu, mianowicie o rybakach i flo 
cic. Molendersk'm statkom rybackim towarzy- 
szy od niedawna przedziwny parowiec — „De 
Hoop* (Nadzieja). Jest to statek spełniający 
zadanie wielorakie: pływającej latarni mor- 
skiej, stacji ratowniczej, szpitala, szkoły. a nar 
wet kinematografu. Ostatnio okręt rozszerzył 
swą działalność, dzięki zainstalowaniu na nim 
krótkofalowej stacji nadawczoj z prawdziwem 
studjo, z którego przez m*krofon transmitowa- 
ne są nabożeństwa i kazanie w dnie świąteczne, 
odbierane na. głośniki przez statki rybackie, 
no 

SPEAKER, KTÓRY WAŻY 1.000 KILO! 
Z Nowego Jorku dowiadujemy się (notujemy 
dosłowny tekst), że rząd sowiecki sprowadził 
z Zakładów „Hoovera — „Automatie Typewriter 
Corporation”, speakera, którego zasięg głosu 
ma być równy promieniowi około 50 klm. 

„Speaker, ważący 1.000 kilogramów, Za- 
instalowany będzie na jednym z wielkich, wie- 
losilnikowych samolotów sowieckich przezna- 
czonych dla propagandy i nadawania wiado- 
mości urzędowych. Mowa jest, oczywiście o 
„łoudspeakerze”, czyli instalacj * głośnikowej 
nowego typu. 


JJ KA 


Programy stacyi radiowych 
Piątek, 25 lutego 1934, 


Kraków, (304.3 m.) G.: 7,00 Audycja po 
ranna; 11.35 Program na dz. bież.; 11.40 Prze- 
gląd Prasy; 11.50 Wiadom. bież,; 11.57 Sygnał 
czasu. hejnał; 12.05 Muzyka popularna z płyt: 
lo 12.30 wiadom. meteorol. i o 12.55 dziennik 
, połudn.; 15.25 Transmisja z Warsz.; 15.40 Ki 
munikat P. U. W. F.: 15.45 Komunikat L. O. 
P. P.; 15.55 Transmisje z Warsz., 16.55 Płyty: 
17.25 Koncert chóru ukraińskiego; 17.50 „10 
minut o teatrze*; 18.00 Transmisje z Warsz: 
19.00 Program na dzień nast.; 19.05 Rozmaito- 
ści, komunikaty; 19.20 Dokąd jechać w święto: 
19,25 Komunikat śniegowy; 19.47 Transmisje 
iz Warsz.; 21.00 Transmisje z Belgradu: frag- 
ment międz. koncertu muzyki  jugosłowiań- 
skiej; 22.00 Transmisje z Warszawy. 

Lwów, (377.4 m.) G.: 16.40 „Wśrćd kslą: 
żek* omćwienie ostatnich wydawnictw; 17.50 
Nauka stenografii przez radio. 

Warszawa, (1415 m.) G.: 7.00 Sygnał cząa- 
su i pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 
Gimnastyka; 7.26 Muzyka poranna (płyty): £. 
7.35 Dz. por; 7.40 D. c. muzyki z płyt; 7.55 
Chwilka gospodarstwa domowego; 8.00 Pro- 
gram na dz. bież.: 11.40 Przegłąd Prasy; 11.50 
Repertuar Teatrów; 11.57 Sygnał czasu, hej- 
|nał; 12,05 Muzyka popul. z płyt; 12.30 Wiad. 
meteorol.; 12.33 D. o. muzyki popul. z płyt: 
12.55 Dziennik połudn.; 15.25 Wiad. o ekspor- 
cie polskim; 15.30 Wiad, gospodarcze; 15.40 
Koncert; 16.10 Recita] fortep.; 16.40 „Przegląd 
i wydawnictw”; 16.55 Płyty; 17.25 Koncert chó- 
ru ukraińskiego; 17.50 „Nowiny rolnicze”; g. 
18.00 Odczyt: „Nowa ustawa akademicka w 
stosunku do młodzieży”; 18,20 Polska muzyka 
ludowa; 19.00 Program na dz. nast.; 19.05 
Rozmaitości; 19.20 „Dokąd jechać w Święto?”; 
19.25 Feljeton aktualny; 19.40 Wiad. sport; 
19,48 Komunikat śniegowy; 19.47 Dz. wiecz.* 
20.00 „Myśli wybrane“; 20.02 Pogad. muzyct- 
na: 20.15 Transm. z Filh.; 21.00 Transm. z Bel- 
| gradu; 22.00 „Sąd nad Konciuszkiem” (telj. 
Miter.); 22.15 D. e. transm. koncertu z Filharm.; 
| Muzyka tan.; 28,00 Wiad. meteorol. i ko- 
mum. policyjny: 23.05 D. ©, muzyki tanecznej. 

Katowice, :395.8 m.) G.: 16.55 Kronika har- 
„Ogrodnik 
:.,23.00 Skrzynka poczt. w języku fran- 


| euskim. 


Nr Di. 


lmilardóy sz" 


Parzż 21 lutego. (PAT). Podczas dysku- 


drobnych oszezędności 
niesoliduych towarzystwach akcyjnych 


‘przez Stawiskiego. „Liberte“ podaje szezegó- 


aji w*Senacie nad ochroną drobnych oszczęd- dy które jeśli są prawdziwe —  nadałvby 
ndśći, referent komisji prawniczej sen. Łosa- sprawie zupełnie senzacyjny cbrót, 
che poddał surowej krytyce istniejące sto- Jak twierdzi dziennik — Stawiski sku. 


stiki, domagając sie ustawowego zarządze- | pujac bezwartościowe bony węgierskie za- 
nia kontroli towarzystw akeyjnych, których mierzał w porozumieniu z Quai d'Orsay za- 
ułównym celem jest obecnie zapewnienie jożyć nowe towarzystwo akcyjne, „Liberłe” 
olbrzymich prerogatyw dyrektorom przy zu- zaznacza, że inicjatywa utworzenia tego to- 
pelnem pozbawieniu uprawnień samych warzystwa wyszla z Quai d'Orsay. Paul Bon- 
akcjonarjuszy. Mówca stwierdził, że w końcu cour stojący wtedy na czele ministerstwa i 
rokn 1952 istniało we Francji sekretarz generalny Leger mieli zapropono- 
wać p. Duvernoy objecie stanowiska dyrek. 
itera lego towarzystwa, założonego przez Sta- 


,wisklego 


45,655 towarzystw akcyjnych, 


+ których zaledwie 261 posiadało akcje noto- 
wane w Paryżu albo na prowincji, Większość 
tych towarzystw operowała drobnemi oszczęd | 
noseiami. Katastrofy finansowe ujawnione wj 
osiainich weząsach pociągnęły za sobą siralę udał się po poradę do deputowanego Lillas, 
około 7 miłiardów franków drobnych oszezęśł | byłego podsekretarza stanu. który wyjaśnił 
ności. Za największe zlo uważa mówca fakt, mu, że Serge Aleksandre nie jest bynajmniej 
że wielokrotnie ludzie godni szacunku, ale wielkim finansista i odesłał go po dalsze in- 
nieobeznani ze sprawami finanstwemi sprze-jformacje do szefa wydziału bezpieczeństwa. 
dają swe nazwiska za honorarja, otrzymywa- Taw, Duvernoy dowiedział się, że Serge Ale. 
ve za udział w radach nadzorczych towa- ksandre — to Stawiski, Skutkiem tych infor- 
rzystw, zgóry obliczonych na wyzysk. Dzięki jmacyj Duvernoy odmówił przyjęcia propono- 
tego rodzaju prelektorom drobne oszezędno- wanego mu stanowiska. Dziennik wyraża 


z pensią roczną 200.0069 franków. 


„GŁOS NARODU” z dnia 


P. Duver:woy przed wyrażeniem zgody f 


ści poniosły największe straty. Sen. Leseche 


zdziwinie, że Paul Boncour stojąc na czele 


22-g0 lutego 1954 


Tu. 7 


0 unieważnienie uchwały z 26 stycznia 


C Stronnictwa niezależne o pogwałceniu przepisów. 


sancj art. 125 konstytucji 225 posłów, jednak: 


że-trzeba tu mówić również o stronie moralnej 


Warszawa 21. 2. (Telef, wł). Na posiedze 
niu Komisji Regulaminowej Sejmu omawiano 
wniosek Klubu Ch. D., Ludowego, NER. i PPS,|tego zajścia. Mojem zdaniem — mówił pos. 
który brzmi: Trąmpczyński — procedura z 26 stycznia nie 

Sejm stwierdza, że glosowanie na plenum Stoi pod względem etycznym wyżej aniżeli nie- 
Sejmu w sprawie konstytucji w dniu 26 stycz | lojalna gra w karty, 
nia 1934 r. odbyło się z pogwałceniem art. 125; Pos. Chądzyński z NPR. oświadczył, że nikt 
konstytucji oraz art, 147 i 53 regulaminu obrad | niema wątpliwości, że Klub B. B, moża nawet 
Sejmu, wobec czego uchwała powzięta na posie | narzucić własną konstytucją, chodzi jednak o 
dzeniu Sejmu w dniu 26 stycznia jest niewa-|to, czy może to uczynić w drodze prawa. 
iną z samego prawa. Pos. Babski z KI. Ludowego stwierdził. że 

Przewodniczący Komisji pos. Podoski z BB.|przy uchwalaniu ustawy podstawowej dia pań- 
postawił wniosek formalny o przejście do po-|Stwa. mającej być wyrazem żywotnych sił na- 
rządku dziennego {N nad tą sprawą. ponieważ |rodu pominięto zupełnie wartości moralne. Kon 
wniosek wymienionych klubów jest identyczny |sfytucja w ten sposób przeprowadzona, niema 
z zastrzeżeniami Klubu Narodowego, zgłoszo- podstaw ani prawnych, ani moralnych. 
nemi do protokołu sejmowego z dnia 26-70 Po odrzuceniu wniosku w sprawie konsty- 
stycznia b, r. Zastrzeżenie to Sejm odrzucił tucji Komisja Regulaminowa przystąpiła do roz 
już głosami BR. patrzenia wniosku Klubu Narodowego, który 

Pos. Bitner z Ch. D.. stwierdzając pogwał- | domaga się, by marszałek zakomunikował Sej- 
cenie art, 3 i 125 konstytucji, zarzucił posłom |mowi o zaistnieniu okoliczności, powodnuśących 
B. B., że nie chcą się zastanowić nad skuikami| wygaśnięcie mandatu pos. Żeszkego z B. B. 
tego pogwałcenia i uciekają od rozważenia me-|lub by wszczął przeciwko niemu postępowanie 
ritum wniosku. Tymczasem w oninji znacznego |Sądowe w myśl dekretu Prazydenta Rzplitej 
odłamu Sejmu i ogromnej części społeczeństwa |z 22 kwietnia 1927 r. 
wniosek B. B. jest Przy reorganizacji notarjatu w Polsce pos. 


r 
ü 


czyniąc aluzję do afery Siawiskiego zwraca ministerstwa spraw zagranicznych mógł znaj. 
uwagę na nienormalne stosunki w towarzy- ,dować się w tak zażyłych stosunkach ze Sta- 
stwach ubezpieczeniowych, skoro *jedno z|wiskim, że proponował posady kierowników 
nich moglo ulokować w swym portielu za| w towarzystwie, które Stawiski zamierzał 
238 miljenów franków bonów instytucji za” |utworzyć w elu wyłudzenia pieniedzy_ od 
stawnej miasleczka liczącego zaledwie vi 0: kapitalistów francuskich, 


zamachem na prawa narodu 
polskiego. 

Pos. Komarnicki z KI Nar. oświadczył, że 
Klub jego popiera zgłoszony wniosek, uważa- 
jąc, że uchwalenie konstytucji winno sie od- 
hyć z zachowaniem wszelkich przepisów kon- 


stytucji i regulaminu. - 


Jeszke został przez ministra sprawiedliwości 
| mianowany notarjuszem w Poznaniu. Pos. Jesz 
ke przed kilku laty pełnił w Poznaniu funkcje 
notarjusza, ale na mocy specjalnego urządze- 
nia notarjatu w b. zaborze pruskim, Nomina- 
cja notarjuszn ważną była dawniej tylko na 
rok. Przy reorgamizacji notarjatu mniej niż po- 


mieszkańców. Na tę uwagę odpowiedział z 
miejsca minister sprawiedliwości zapewnia- 
irc. że ambicia jego bedzie zaprowadzić po- 
rzadek w tych instytnejach, 


157 mili, fr. wynaszą czeki Stawiskiego. 


Paryż. 21 lutego. (PAT). Sędzia śledczy 
w Bayonne uslalił, że wartość czeków. wy- 
stawionych przez Siawiskiego, a znajdujących 
się w posiadanin sędziego śledczego, wynosi 
157.200.700 franków. Czeki były wystawiane 
alho na okaziciela, albo do własnej dyspo-| 
zycji Sławiskiego, alho też imienne. Czeki 
imienne opiewają na sumę 46.700.000 fran- 
ków. ; 


Stosunki Paul Boncoura EJ 
ze Stawiskim. 


Rewelacje dziennika „Liberte“. 


Paryż, 21 IL (PAT). Nawiązujac do 
ogłoszonego wczoraj listu adwokata Le- 


granda, w którym twierdzi on, że Paul Bon- 
cour — zaproponował jednemu ze znajomych 
deputowanych, dep. Lillas stanowisko w ra- 
„dzie nadzorczej pewnej spółki, utworzonej 


Od środy dnia 21 b. m. w k 


IMATA 


dziwnym uro- 
kiem i grą 


Elżbieta Bergner pozę, 


Marsz. Pitsudski wyjedzie na Sycylię. 

Warszawa, 21. 2. (Telef. wł.), W kołach dy- 
piomatycznych mówią, że marsz, Piłsudski za- 
mierza w pierwszych dniach marca wyjechać 
na kilkutygodniowy wypoczynek na Sycylię, 
albo do Egiptu. 


ZWOLNIENIE DYR. FABIERKIEWICZA. 
| Warszawa, 21, 2. (Telef. wł.). Dyrektor De- 
parlamentu Ceł Ministerstwa Skarbu p. Fabier- 
kiewicz otrzymał dekret zwalniający go z zaj- 
mowanego stanowiska. Dymisję tą łączą z art. 
p. Fabierkiewicza pod tytułem „Kuszenie świt- 
tego Antoniego”, zamieszczonym w „Kurjerze 
Porannym“, w którym dawał on do zrozumic- 
nia, że nie jest przeciwnikiem dewaluacji zło- 
tego. 

OKRADZIONO SOLSKIEGO. 

Warszawa, 21. 2. (Telef. wł). Ludwik Sol- 
ski powrócił już do zdrowia i wybrał się JA 
przedstawienie „Rodziny* Słonimskiego. Przy | 
wyjściu z teatru powstał w szatni sztuczny 
tiok, kiórego rezultatem było okradzenie 301- 
skiego. Ziodziej wyciągnął artyście portimonet- 
kę ze znaczną gotówką. Równocześnie sedzie- 
mu  Trybnałowi Administracyjnego Fałatowi 
skrądziono w szatni portfel ze znaczną sumą 


Po cenzch popularnych od 59 groszy. 


W związku z powyższą informacja ukazał 
się komunikat ministerstwa spraw zagranicz 
nych treści następującej: Osobiste zapozna- 
nie sie mim Barthqu ze wszystkiemi dossiers 
pozwoliło mu stałe warunki, w jakich mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych, kierowane 
przez Paul Boncoura mogło zajmować się 
sprawami Caisse Autonome des Reglements 
cot Grands Travaux Internationaux. Te 
dosiests zostaną w eałości przekazano ko- 
misji śledczej, Zanim jednak to nastąpi mi- 
nister Barthou uważa za wskazane uznać 
prawość, przenikliwość i aktywność, z jaką ca 
ła sprawa byla kierowana przez sekretarza 
generalnego ministerstwa spraw  zagranicz- 
nych. Kontrola tego urzędnika potwierdzona 
dokumentami urzedowemi pozwolila już 10 
łistopada 1933 roku stwierdzić poilejrzany 
charakier przedsięwzięcia i urządzić szereg 
internenerj badźto w ministerstwie finansów 
które przekazaly sprawę na dróge sprawiedłi 
wości, Interwencje te uniemożliwiły nową 
próbę cszustwa Stuwiskiego i pozwoliły 
uchronić drobne oszczędności francuskie od 
wielomiljonowych strat. 


—— 


inoteatrze „SZTUKA 


Gigantyczne arcydzieło wystawowe o najwyższej klasie artystycznej. — Najbardziej fascynujący 
romans jaki stworzyła historia. 


LYNA WIELKA 


Autentyczne dzieje kobiety, carycy Wszech Rosji! — Tajemnice na'potężniejszych władców 
"Europy, barwne widowisko zabaw i uciech na dworze carskim! — Wyczarowanie bajecznego. 
luksusu! — W rolach głównych: największa sława świata, cudowna artystka, fascynująca prze- 


Douglas Fairbanks jr. 


do którego zmobilizowano olbrzymie środki techniczne niewidziąne dotychezas w kinematografji. 


Film zrealizowany 
kosztem milionów! 


pieniędzy, ponadto okradziono jakiegoś. Krako 
wianina. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 21. 2. (Telef. wł.) Giełda dewi- 
zowa: Belgja 123.80; Iolandja 357; Kopenba- 
ga 121; Londyn 27.15; Nowy Jork 5.85; Oslo 
136.70; Paryż 34.030; Praga 21.99; Szwecja 
171.39; Sztokholm 140.25; Włochy 146.50, 

Obroty mniej niż średnie, tendencja prze- 
ważnie słabsza. Dolar pozagieldowo 5.36; rn- 
bet złoty 4.68; dolar złoty 8.98; marki niemiec- 
kie 240. | 

Papiery procentowe: Budowlana 41.80; sta- 
bilizacyjna 54.68; inwestycyjna serjowa, 112.50. 
dolarowa premjowa 58.850; konwersyjna 51.50; 
dolarowa 67.50; kolejowa konwersyjna 55.25; 
S proc. listy zastawne i obligacje BGK 94.00; 
T proc. listy zastawne BGK 83.25; 8 proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 94; 7 proc. listy za- 
stawne banku Rolnego 83.25; 7 proe. listy ziem 
skie dolarowe 41.75. 

Akcje: Bank Polski 87; Lilpop 1i; Ustro- 
wiec 82,95. 

Tendencje dla pożyczek państwowych i li- 
stów zastawnych niejednolita, obroty akcjami 
małe. Dillonowska 80 zł. 


—00—— 


| 114.000, na Uniw. Stefana Batorego w Wilnie 


łowa dotychczasowych notarjuszy otrzymała 
ponowną nominację, teraz już dożywotnią, przy 
poważnie tez. Ciągłe obchodzenie prawa wy-|czem notarjuszami mianowani zostali prawie 
twarza szkodliwe lekceważenie prawa 1 wy-|wszyscy ci notarjusze, którzy są wyraźnymi 
wiera wpływ destrukcyjny na społeczeństwo i|zwołennikami BB, Nie można ani ma chwile 
władze, wątpić. że p, Jeszke uzyskał korzyść osobistą 
Pos. Reger z PPS, wykazywał, że T j: rządu i zawdzięcza ją swemu politycznemu 
conych zostało wiele przepisów, ponadto stwier | stanowisku. 
dził, że na posiedzeniu z 26 Stycznia Przewodniczący pos. Podoski zaproponować, 
było 170 do 175 posłów, by przedstawić marszałkowi Seimu opinję, że 
zamiast wymaganych 223, hay za pośrednictwem ministra sprawiedliwo 
Pos. Trąmpczyński z Klubu Nar. oświad-|Ści zwrócić się do Sadu Najwyższego, by ten 
czył, że sprawe zajść z 26 stycznia trzeba trak | zadecydował, czy w sprawie pos. Jeszkego za- 
tować następująco: Uchwała co do konstytucji | chodzi konieczność złożenia mandatu. Komisja 
|jest nieważna, ponieważ nie było na sali przepi powzięła uchwałę w tym względzie. 


APOLLO" vrime „APOLLO" 
gyre -S LEJ 
Arcydzieło szampańskiego humoru, czaru i piękna! — Przepyszny, wytworny film, pełen 
rozkosznych awanturek miłosnych I 
! pikantna komedja o niezwykłej skali życia. ognia, werwy, wesołości i flirtu. = Tysiąe orygi- 
nałnych i frapniących atrakcyj. — W roli głównej znakomity artysta, przemiły, rozkoszny, 
3 ] oraz słynna gwiazda, $ 
Maurice Chevalier gea Sia Jacqueline Francell. 
Zniźki i wolne wsłepy przez pierwsze 7 dni nieważne. 
' „7 z . . 
Rozdział stypendiów akademickich.  |yysuniety przez Zwiazek Tzb Przemysłowo: 
Warszawa 21. 2. (Telef. wł). Min. Oświaty Handlowych postulat zniesienia koncesyjnej 
dokonało rozdziału sum na stypendja akademie formy handlu wyrobami monopolowemi wy- 
kie. Na Uniw. Warszawski przypada 254.400 wołał ostry sprzeciw ze strony organizacyj re- 
zł. na Uniw. Jar. 173.200 zł., na Uniw. Janaj prezentujących dotychczasowych koneesjonar 
Bo miesa "162.000. "DA Uniw. Poznański |ttszów. Związek Inwalidów Wojennych wy- 
* stąpił z protestem do Ministerstwa Skarbu. 
—o 
ZNIESIENTE SĄDÓW DORAZNYCI 


Gospodarstwa Wiejskiego (Warsz.) 31.000. na W AUSTRIJI. 

Akademję Górniczą w Krakowie 24.000. na A- Wiedeń, (PAT). Wiedeńskie biuro kores 
kademję Weterynaryjną we Lwowie 15.000, ni, pondencyjne komunikuje. że z dniem dzisiej- 
Akademję Stomatologiczna w  Warszawiejszym w całej Austrji przestają działać sądy 
14.000. na Akudemje Sztuk Pięknych w Krako-|doraźne. : 

wię 6.000 i tyleż na Akademje Sztuk Pięknych 
w Warszawie. 


Wypłata rent robotniczych. 70 rxamSnięciu £roniki 


Warszawa. 21go lutego. (Telet. wt). |Proces Ubezpieczalni Społecznej 
Zakład Ubezpieczenia Emeryta Giego robot- z „Nasrzodem* 0 eksmisję. 
ników przystąpił do wyplaty pierwszych rat Wag m m a dk 
ników przystąpił do wypłaty pierwszych rem.) , 73 pnw EO a EUA E , ge 
robotnikom, którzy uzyskali prawo do zaopa- | SRS Procesu, wytoczonego przez Krakowską 
trzenia po przekroczeniu 65 lat życia, Uhez- Ubezpicezainię Społeczną wydawnictwu „Na- 
pieczalniom Społecznym przekazano do Wy- przodu”, zajmującemu lokal w i >" Ubez- 
platy około 50 rent. pieczalni Spolecznej przy ul, 'unajewskiego. 

i Jak wiadomo. Ubezpieczałnia domaga sie eks- 

PLAN ROBÓT DROGOWYCH. misji strony pozwanej, powołując się na zale- 

(Telef. wl): głości: w. zapłacie czynszu. Na rozprawę nie 
plan robół | Stawili się 


Pogwałcenie jest tak oczywiste, 
że ze strony BB. nie usiłuje się nawet bronić 


0d 


niezapom= 
nany 


Warszawa, 21-g0 lutego. (Telef. wt). 


102.000, na Politechnikę Warszawską 127.000, 
na Politechnikę Lwowską 73,000, na Szkołę 


Warszawa, 2l-go lutego. 
Ministerstwo Komunikacji ustalilo 
drogowych na rok 1934-35, Przewidz 
budowa 240 km. szos na drogach państwo» | 
wych, głównie na kresach wschodnich i za- 
chodnich. Przewidziana jest budowa szosy 
klinkierowej na linji Kraków—-Czestochowa 
i na linji Kraków —Miechów. 


najważniejsi świadkowie, t. j. po- 
ana jest słowie Bogdani i Żuławski ze wzgledu na toczą 
ce się w Warszawie obrady sejmowe. Przesłu- 
chano jedynie kilku świadków obrony, a mia- 
nowicie red. Korolewieza, p, P. Kropacza, ad 
wokata Rosenzweica, oraz p. Schiffową, wdo- 
wo po dyrektorze Drukarni Ludowej, mieszka- 
jaca w budynku Ubezpieczałni przy ul. Duna- 
Warszawa, 2ł-go lutego. (Telef. wł.).| jewskiego. Rozprawę odroczono do 7 marta 
Zebranie akejcnarjuszy Banku Polskiego wy-|b. r. w którym to dniu przesłuchani bedą po- 
|znaczono na 1 marta, słowie Bogdani, Żuławski i strony. 


Str. 


8. 


JÓZEF BIRKENMAJER. 


zawalony tunel. 


— Ohodźmy już stąd — odezwał się Jedrok — 
Mam dziś robotę na stacji. 

— Co za robotę? — odpowiedziałem. — Czy 
myślisz, że dziś najlepi cj byloby skorzystać z 

wszechnego zamieszania i dr: apnąć? 

— Drapnąć? — skrzywił się Jędzek i jąl sie dra- 
pać w głowę. jakby w ten spozób pojal moja raie. 
—A gdzież A chciał uciec... i przed kim? 


UC 
po- 


__ Os NARODU” z 


dnia 22-70 luteto 1934 


Złupiono też i rozwalony granatem budynek kolejo- 
wy. Rabusie bezceremonjalnie depiali po zwłokach 
jakiegoś kolejarza, leżących przy  wylamanych 
drzwiach. Dopiero Kocourek przee hodzący tamtedy 
z gromadą towarzyszy niosących „fasnnek* żywności. 
nie mógł ścierpieć tego widoku. Kiepska rosyjską mo: 
wa zwymyślał jakiegoś marudera. potera ujął go silnie 
za kark ìi kazał mu wynieść trupa własnorecznie va 
cmentarz. Uścisk garści kocowkowej musiał być silay, 
ho ów maruder nawat nie starał się opierać, tylko po- 
słusznie i w przerażeniu spelni] rozkaz, pomimo iż 
kiew zmarłego walala mu rece i odzież, Twarz Ko- 
courka mogła w ową chwilę niejadneg go człowieka na- 
pełnić przerażeniem: byla w niej jakaś groźba i zawzię 


Nr 51 


Straciłem wkrótce ich z oczu, ogarnięty ciżba 
żołnierzy cisnących się na dworzec. Przeważali wśród 
nich anarchiści, wśród tych zaś Węgrzy. Dużo też wi- 
iywałem Chińezyków podobno zwerbowanych z nie- 
dalekiego Kabańska. Byli umundurowani dość porzą- 
mie i jednostajnie, uzbrojeni wszyscy. Poddani byli 
teraz zwierzchnietwu Wańki, który już nie podlegał 
Pewsowi i nie należał do roty saperskiej, ale miał 
swój własny oddział, stanowiący jakby uprzywilejowa- 
ną gwardję czy żandarmerję. Zauważyłem, że na wi- 
dok (E EA A idących przeważnie zwartemi gro- 
madkami. inni żołnierze coraz częściej usuwali się 
m drogi. jakby lękając się ich skośnych oczu, wpatru: 
jących się bacznie w każdego przechodnia. W pewnej 


— Gdzie?... wszystko jedno gdzie... chochy 
w las, poczekać kilka dni aż nadejdą tu © esi. A potem 


pod: dać się im. zsiniwy 


nagłe 


— Mądrześ to wykałkulowa! — odrzekł Andrusz- 
ka. — Wiesz. jabym to samo zrobił. ale... 

— Ale co? 

— No tak... Gzy, ja wiem. gdzie I jak tu iść 


w tych Jasach? Bez broni iść, to cię byle kto napadnie Cmentarz 


i obłupi; iść z bronią. to cią wezmą Czesi za krasno- 
armiejca, a bolszewicy za Czecha... Zreszta mnie żal 
mojego magazynu ży wnościowego. .. * 

— Przecież go stąd nie wywieziesz! 

— Jak nie wywiozą, to go zostawię. 
w tem jest moja robota. . 

Nie powiem. żebym rozumial. 
Widziałem. że się spieszy. wice go nie chciałem | 
zatrzymywać. zresztą jeść mi chcialo porządnie, | 
a przytem pragnąłem się dowiedzieć, co słychać z moi- | 


sie stalo. 


„TJ właśnie 


o co mu chodziło. 
Już 
się 
teraz Itzywał s 
go. że tak 


mi kolegami i z pozostawionemi w wagonie manat 
krwionijce. 


kami 

Na stacji był taki sam niemal rozgardjasz, jak 
w przystani. Gromady krasnogwardy je ów. nie podda- 
ne żadnemu dowództwu. wałesały się koło domów po- 
bliskich, rabujac co się dało spokojnym mieszkańcom. 


i do marynowania, szproty, piklingi, węgorze, tuńczyk, 

sardynki, skumbrie, byczki w pomidorach i t p. oraz 

sery — krajowe | zagraniczne w wielkim wyborze 
poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Flerjańska 49. 


Codziennie świeże „specjalne * masło deserowe i dworskie. 


wy, 


poleca z ostatnich nowości: 


Arctowa-Buyno M., Koledzy, powieść dla młodzieży . . . . 
Chajjam Omar, Wybrane czterowiersze przekład z oryg. perskiego 
Culbertsan E., Jak grać w brydża, oprawne. . . . . . "7 
Grau — Wandmayer A., Żywy łańcuch, powieść ACE: SU 
Grey Z., Prawo Pustyni, powieść . . . « . « «1 1 12 1» 
GPDFAWNE==..4,4 1» 0 > 


DN Teis 


Słowacki J., Dzieła, wszystkie pod red. J. Kleinera Tom XI. Beniow: 
ski, Dalsze pieśni, Ksiądz Marek . . . . . . . . . 

Sybilia polska — Część Vta . 1 2 «a a ara r r 0 > 

Zakrzewska H., Zaklęty dwór . « « e s edebe abe s o sie s 


pp oozevaorz 3000090069808700009000000c<00BQ53%9RQGORWEAOOOOGSCOCOOCNQ 


tość, a przytem jakaś wtęez 
i wklęsły, 
przód. hlyskając wypróchniałemi zęleumi, orbity oczu 
wyokrągliły się jakoby. a: 
waeląb zapadły — i tylko z 
poprzez źrenice blask Jakiś niesamowity. 


był 


ioli się domy SRC 
jest zabójca niostonego przez siebie tnpa, 


w pobhżu. wychodzac z bufetu stacyjnego. 
mogo kocowka, w którym: niedawno wes azyl bur? tia, 

„maaszym bratem roboczym“ 
słusznie pokazał złoczy ice, "mordereę- 
Kocourek nie przejmował się tem weale. 


Obojętny na Indzkio krzyki i pytania. 


za kark swego brańca, który ledwie dysząc. ZATO” 
ny siłą grabarza i grożną postawą 
w ntrudzeniu swoje brzemię. 


| 
danki, garnitury klu- 
bowe ratami l 


LUSZOWICZ 


Kraków, Florjańska 44, 


om murowany, zabu: 
dowanie, 5 morg par- | 

celi, mórg : lasu, zwartą 
caiość, najpiękniejsze po- 
łożenie Kalwarii Zebrty- 
dowskiej sprzedam oká: 
zyjnie. Zgłoszenia Adm. 
! Głosu Nar. | pod „Letmiska*, 


02000000000020000000505000000000500002000020290000000930000 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. 


literatura - Literatura piękna - Pamietniki 2. £ | 


Zł. 
4.50 
3.80 
15.00 
6.00 
5,20 
4.20 


niedalekn, 
kawieni tym nochodem. 
przyg godni widzowie, 


chwili cała stacja została otoczona przez to „Wańkowe 
wojsko“, Ohińczycy poczęli spędzać z niej wszelkich 
włóczęgów i maruderów, grożąc im kolbami i prze- 
ciągłym gardłowym okrzykiem: 

— U — cha — di! U — cha — di! Paj — diosza! 


tmpia brzydota. Policzki 
a szczęki wysunely Się: na- 
galki 


same oczne jakby 


samego. ci dna. żarzył sie 


stacja zwolna opustoszała. w oddziałach zgroma- 
zonych w jej pobliżu nasta jaki taki porządek. Ewa- 
kuacja jednak odbywała się wciąż powoli, tak iż do 
wieczora nie mogliśmy wyjechać z Mysowej, do której 
juź zbliżały sie nadgłosy walki. Nie miano wieikiej 
nadziej urzymania miejscowości, więc Miatielica chciał 


f 

przy cerkiewce, Zadie 
rnszyli za Kocourkiem różni 
którzy nie wiedząc dokładnie co 
że lo ów Krasnov ardyj jee | 


Paczęły Się 


rp śle w 

T 5 Tie 4 A POS. (4 posi > z adrese ni. przynajmniej zyskać na czasie i dać swym oddziałom 
LM fa M ma o" w ka AC A" możność wycofania się na inne pozycje, nie tak już 
F wro p A a R OP TYPA TĄ" A 

W aTożnach Ilja omin, Który. w sam raz, znalazł sie dogodne, ale przym jmniej dające się zawczasn umoc- 


n sA- a 
Tego sa nié. Zdaje się, że myślał o zatrzymaniu się za Kabań- 


sliem. gdzie moczarowaty teren i ujście Selengi mo- 
głoby tworzyć niejako osłonę. Kozacy zabajkałscy od- 
strzeliwali sie z górskich zboczy, gdzie mieli trwać 
do nocy. to jest do czasu, gdy ukończona będzie ewa- 
kuacja Mysowej. Atoli ewakuacji tej nie ukończona 
w przewidzianym czasie. 


chwaląc 


prowadził dalej 


niósł 


gromady. 
fCiąg dalszy nastąpi). 


"4 „4% Zsłożona w r. 1900 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907 | 


-zrw 


s ra kat a TAPCZANY. DIQ PRACOWNIA 
JER rata & ynowane f otomany, materace $ < = WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 
EWIE ERAT WO A eara] waryno poduszkowe, rozkła- = pod firmą 


J HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fioriańskiej L. 38. 
POLECA: Wszelkie wyroby przyborów koścełnych z metali szlachetnych 
hronzu s mianowicie; monstrancie, trybniarze, kielichy, puszki autypodja 

eyhorja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety na składzie. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wszelkie przybory w zakres przemysłu matałowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku, Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ognin. 


j 
I 

F- 

T N i i e złecenia Szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. 
| 


Pektoraliki 
koloratki | 


|gumowane dla PT, Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


j poleca ; 


ROMAN | 


SLCZERBA 


Kraków, 
ulica Florjañska 40. 


Fabryka Organów i Fisharmon'i 
JULJUSZ GUNA 


Kraków, Pułaskiego 14 
Telefon 124-81, P. K. O. 405382. 


Poleca swoje organy i fishar- 
monje, jak również przeprowa» 
| dza rekonstrukcje i reperacje. — 
Kosztorysy i projekta sporządza 
bezpłatnie. — W razie potrzeby 
wyjazd na miejsce bezpłatnie. 


RE 


Dogodne wzrunki zapłaty, — 
wielka ilość listów pochwainych 


e. A e e 1 Fm a a 


Horoch- Lissłowa., Naprzełaj przez świat, oprawne . . . . . . . „ 480 E RE) „Niebywała okazja korzystnego kupna 
tłłakowiczówna K. Ballady bohaterskie . . . , 5.00 PRZEW EZĘA a 
aż amaa IoWsfkowehi SE, Literarna Gda Tonie I 5.00 wyrobów Zyrardowskich 

» » » s Tom. L cz. II. 4.00 A , © D jest r 
Kleiner J., Mickiewicz Tom I. Dzieje Gustawa. . . . . . . . . . 14.00 TE 
Kossak-Szczucka Z., Pątniczym szlakiem, Wrażenia z pielgrzymki. 6.00 prawdziwo BI ALY TY W IE N 
Mackiewicz St, Myśl w obcęgach, Wydanie Ml-cie. . . . a... 3.00 PSZCZELNY $ : 
Makuszyński K., Spiewający djabeł . >.. © 2 «4444: + 2 4.50 bez domieszek. pwaran. Iorzedał roznoczyna Skład DłÓcien i Bielizny 
Marczyński A., Przygoda w Biarritz . . . "4.89% 54300 największej pasieki R. Kowalstj, Kraków, Wiślna 8. 
Nowaczyński A., Plewy i perły, (Zbiór aty) Teamia -. s4A0O w Państwie, == zzz 
Popiał P., 2.918 km. na koniu, Wycieczka sportowo-krajoznawcza > 2.00 3 kg. 9.50 zł. | Kompletne wyprawy ślubne. 


5 kg. 15 zł. | 
16.00 10 kg. 28 zł, 118 
5.00 “E sraz: zaa i opłatą rzy zakupnach towaru 


pocztową wysyła za po- 


* 
c0030000200239000%32300500%332000000030000D000000060060 


5.40 | braniem M porrołymać się na ośłasznjących się 
njusz BILIŃSKI, s 5 
Eugenjusz BIL w „Głosie Narodu 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe - odwrotna po doliczeniu kosztów przesyłki 
060090000000206€00204000N000000000300000000200990009000000000 
DETTES 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . z Igt: 
Nadesłane AR. A 
Komunikaty po kronice , o 


ma 1-szej , 


"| JGENY OGŁOSZEŃ 


Drobne za wyraz 10 gz, 
Układ tabelaryczny o 500/ę drożej. 
Ogloszenia zamiejscowe o 300/, drożej. 

Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


| 


